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Rok V, Hi 3 2 8 . Ł ó d i , Sobota 14 grudnia 1 9 2 9 r. 

Ceny ogionzeni 
Przed tekstem Ł 1 !-a strona 27 er. 
za w. m/m 1 tam. strona 6 tam; w * 
tekście 27 ET.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 gr.; na] 
mniejsze ogłoszenie 1.20 z l , dla 

bezrobotnych 1 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe t dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za łennm druku administracja nie 
odpowiada. 

"'elkie nadużycia w warszawskie j Kasie Chorych. 

Inkasent zdefraudował 
b l i s k o 2 0 0 t y s i ę c y z ł o t y c h . 

.^arszawa. 14. 12. (Od w ł . k.) 
^miejscowej Kasie Chorych 
^rafono na ślady 

wielkich nadużyć, 
^esztowany został egzekutor 
«&sr>wv Franciszek Kwiatków-

długoletni pracownik Kasy 
^0rvch na którego sumieniu 

defraudacja na sume o-

21)0 tysięcy złotych. 
CHI* KWIATKOWSKI inkasował wkład-

ubezpieczeniowe w więk 
rnoż l i ^K^ch firmach, a wiec w elck-

U 1 * " ! telefonach, w fabryce 
S r a I l i n ó w itn. Inkasiiinc naj-
J^k.sze sumy Kwiatkowsk i 
"D'acał do Kasy 

ty lko cześć. 
^ t e zaś za t rzymywał sobie 
J1. l̂ad nadużyć natrafiono zu-

Jtlle przypadkowo, 
^ t o buclialterja Kasy Clio 
™cn Wys ła ła monit do .Pasty" 
* C z ego .Pasta" zobowiązała 
P wpłacić 

25 tysięcy złotych. 
p ł a c i ł a ty lko 20. „Pasta" 
?'}"chmiasf wyjaśniła, iż na rę 
w '"kasenta Franciszka Kwiat 

o s k i e g o wpłaci ła 
calo 25 tysięcy złotych. 
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ację Poddano przedewszy 

stkiem rewizj i wszystkie k w i t y 
z. całego roku i w tedy okazało 
sie. iż każdy 

kw i t iest sfałszowany. 
Dotychczas doszukano sie strat 
na sume 150 tysięcy z łotych. 

Kwiatkowskiego aresztowano 
wczoraj w chwi l i gdy po zain-
kasowaniu w elektrowni 35 ty­
sięcy z łotych udawał się na 
dworzec 

z walizka w ręku. 

I 
Sensacyjne wyniki ekspertyzy pisma. 

Praga, 14 grudnia. (Tel. wł.). 
W mieście Eger w północno-za­
chodnich Czechach (niemiec­
kich) policja zaaresztowała mło 
dego człowieka lat 28, jako po­
dejrzanego o dokonanie licz­
nych morderstw 

w Dusseldorfie. 
Aresztowany podał, że nazy 

wa się Jerzy Muller i że urodził 
się w Eger. Po sprawdzeniu o-
kazało się, że nazywa się Józef 
Majer I że był wielokrotnie ka­
rany i że jest z zawodu szofe-

Przesilenie gai/metowe weszło już w ostatnią fazę. 

Opinia b. premjera Bartla o niepoważnej rezolucji klubów opozycyjnych. 
Warszawa, 14 grudnia (Od 

wł. k.). Wczorajsza konferen­
cja p. Prezydenta Rzeczypospo­
l i tej z byłym premjerem Bart 
lem 

trwała pół godziny. 
Profesor Bartel w Belwe-ic 

rze zjawi się dziś o godzinie 1-ej 
po południu. 

Prezydent Mościcki wysoko 
ceni zdanie profesora Bartla i 
w ważnych wypadkach zawsze 
zasięga 

jego opinji, 
tem się też tłumaczy, że i teraz 
wezwał go do siebie. Sytua­
cja bowiem wyjątkowo skompli 
kowała się zadeklarowaną w 
dniu wczorajszym przez opozy­
cję gotowością 

- X X -

Prezydent Mościcki na obiedzie 

Ił ambasadora włoskiego w Warszawie 
Warszawa. 14. 12. (Od wł . k)Jna. Następnie w salach atnbasa 

dy włoskiej odbędzie się 
raut 

dla przedstawicieli świata dy­
plomatycznego, politycznego i 
wojskowego. 

j^zydent Rzeczpospolitej po 
j e łmowany będzie dzisiaj obia 

przez 
ambasadora włoskiego 

Warszawie Mart ina Frankli­
n y -

Zjazdy Nurmańczyków i Sybiraków 
w Warszawie. Sztuki - Wystó** 
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Zemsta hraMeso » z Białym Orłem 

Sprawa połączenia dwóch z w i ą z k ó w . 
Warszawa. 14. 12. (Od wł . k) 

f t ro odbędą się w Warszawie 

ze Syfolmu. 
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Jftrwsi z nich murmańczycy 
|5"orq się o godzinie 10-ej rano 
f kościele garnizonowym, a o 

godz. 12-ej rozpoczną obrady 
w Kasynie Oficerskim. 

Dla sybiraków odbędzie się 
nabożeństwo w kościele św ię ­
tego Krzyża, obrady zaś nastą­
pią w Stowarzyszeniu Techni­
ków. 

Na zjazdach tych zostanie 
zdecydowana sprawa 

połączenia obu związków. 

- X V -

Nowy bunt więźniów w Ameryce. 

do objęcia rządu. 
Rozwiązanie takie obecnego 

przesilenia zostało otwarcie 
przez Centrolew wysunięte i po 
twierdzone przez Klub Stronni 
ctwa Chłopskiego Prof. Bartel 
uważa rezolucję Centrolewu za 

czysto 
demonstracyjną 

nie można bowiem wyobrazić 
sobie obecnie rządu bez udzia­
łu marszałka Piłsudskiego. Dla­
tego też ta koncepcja wcale 
nie wchodzi 

Dy misia kardynała Gaspariego. 

Kardynał-iekretarz 
stanu ks. Gaspari 
podał się wskutek 

złego stanu zdrowia 
do dymisji 

Ksiąze-prymas Wę­
gier ks. Szeredi jest 
upatrzony na stano­

wisko sekretarza 
stanu Watykanu. (H) 

Komuniści wybili 40 szyb 
w gmachu Sądu Okręgowego 

w Warszawie. 
Warszawa, 14. 12. (Od w l . k.) 

Banda wyros tków komunisty­
cznych zebrała się wczora j na 
ulicy Święto-Jerskiej poczem u-
dała się 

przed Sad Apelacyjny 
na Plac Krasińskich, gdzie to­
czy się proces przeciwko ko­

munistom. Demonstranci wy­
bili laskami i kamieniami zgórą 

40 szyb 
w gmachu Sądu Okręgowego. 
Policja położyła kres ekscesom 
aresztując trzech awanturni­
ków. 

Votum ufności Reichstagu 
otrzymał rząd Rzeszy. 

Berlin, 14. 12. (Tel. w ł . ) . — 
Gabinet kanclerza Mul lera o-
t rzymał 
podczas dzisiejszego głosowa­

nia 

w Reichstagu votum ufności. 
Temsamem widmo przesilenia 
rządowego w Niemczech zosta­
ło narazie zażegnane. 

- x— 

„0DE0N" I „WODEWIL" I ..CORSO" 
P r i e j a z d 2 . G łówna 1 . Z ie lona 2 . 

StTDalkowafc* 
Więzieniu Auburn w pobliżu Nowego Jorku wybuchł dnia 

i1 grudnia bunt 1580 więźniów. Rewoltę udało słę stłumić 
°Piero przy pomocy wojska 1 gazów łzawiących. Ośmiu 
więźniów straciło podczas walk życie. Kilkuset zostało 

rannych. (Wl 

O s t a t n i e d w a d n i 
najnowsza prodoltcia 

Film trotyczny, llu.łru-
|ąey dileje m i t o * t t k 
nutciyiny. który uwo-

dilł kałdu kobiet* 
p. t. 

Pewien 
CZŁOWIEK 
w poi.itałych rolieh: 

RENEE ADOREE 
Marcelina 

D A Y 
Nad program i 

F A R S A . 

Film o wzruszają­
cej treści p. t, 

wrolach głównych 

Iwan 
Petrowicz 
Hrabina 
Esterhazy 
Aleks 
Murskl 
Mary Kid 

Nad programi 

Farsa 

Najpiękniejszy 
cowboy dzikiego 

Zachodu 

w sensacyjno-spor-
towym filmie p, t. 

f 

Nad program i 

F A R S A . 

w rachubę. 
Natomiast istnieje k i lka od­

mian koncepcji innej. Wczoraj 
o godz. 6-ej Prezydent Rzeczy­
pospolitej odwiedził marszałka 
Piłsudskiego i zabawił u niego 
całą godzinę. Przesilenie gabi­
netowe weszło już w drugą 

i ostatnią fazę. 
Może ono przynieść większe 

niespodzianki od dotychczaso­
wego przebiegu kryzysu. Naj­
bliższe dni będą tedy bardzo cie 
kawe. Wyjaśnienie sytuacji mo 
że nastąpić 

jeszcze dzisiaj. 
Wczorajsza wizyta Prezy­

denta Rzeczypospolitej dała po 
dobno pozytywne wynik i . 

X X 

rem. 
Przeprowadzona wczoraj 
ekspertyza kaligraficzna 

dała zdumiewające wyn ik i , 
stwierdzające w sposób na jb i r 
dziej kategoryczny 

winę Majera. 
Nakazano Majerowi napisatS 

liczny szereg wyrazów i zdań. 
Kiedy je porównano z pismami 
będącemi w posiadaniu policj i 
diisseldorfskiej — wtedy nieza­
przeczalnie stwierdzono 

identyczność ręki sprawcy. 
Odkry to charakterystyczny 

szczegół, że aresztowany wyraa 
„Ger t ruda" pisał przez „d" i w 
środku, t. j . ,,Gerdruda, t. j tak 
samo, jak morderca diisseldorf-
ski pisał w liście do opiekunki 
zamordowanej Gertrudy Albei i 
man. Ostre narzędzie, znała 
zionę przy Majerze 

zgadza się z ostrzem, 
za którego pomocą zadano rany 
ofiarom mordu z Dusseldorfu. 

Dr. W. Probst 
powrócił. 

19-lecie 
pierwszych kardyna­

ł ó w odrodzone j Polsk i . 
Warszawa, 14 grudnia. (W 

niedzielę, 15 b. m. mija 10 lat 
od daty konsystorza tajnego, na 
którem papież Benedykt X V ob 
darzył 

purpurą kardynalską 
dv ócn arcybiskupów polskich 
J. E. ks. d-ra Aleksandra Ra­
kowskiego i i. p. prymasa Ed­
munda Dalbora. 

Nowa radiostacja 
w Oslo. 

Oslo. 14. 12. (Tel. wł.) . Zo­
stała tu o twar ta nowa radjosta 
cja o sile 60 k i lowatów. D łu ­
gość fal wynosi 493,4 metra. 

DOLAR w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go­
dziny 12-eJ efekty po kursie 
8.85. 

Prvwatnfe dolar w żądaniu 
8 90 

NASTĘPCA NUNCJUSZA 
P A C E L L I E G O . 

Na następcę ustępującego num-< 
cjusza papieskiego Pacell iego 
przy rządzie Rzeszy został de­
sygnowany monsignore Testa 
dotychczasowy radca nuncja­

tu ry przy Kwkyna le . (w ) 

Samochód ciężarowy z przednim 
napędem. 

Onegdaj w Berl inie demon­
st rował inż. Rumpler nowy typ 
samochodu ciężarowego z na­
pędem na przednie koła. Napęd 
na przednie koła daje jak stwier 
dzono, większą pewność jazdy 
i k ierowania, 'a także, co pozór 
nie dziwnem się wydaje — 
oszczędność na paliwie. Sam 
pomysł nie jest n o w y r - usiło­

wano go już bowiem dawno 
zrealizować, chodziło jedynie o 
rozwiązanie problemu specjal­
nych osi przednich. N o w y ten 
system ma bardzo wielką p r z y ­
szłość przed sobą i może spo­
wodować nawet przewrót w 
automobiltźmie. Na i lustracj i 
widzimy - -nowy- samochód wj 
ruchu. 
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Aresztowanie przyjaciela zaborcy. 
Łódź, 14. 12. Dzisiaj ramo Łódź zo 

ttala wstrząśnięta wiadomością o za 
bójstwie dokom anem przy zbiegu uli­
cy Dworskiej i Marysińskfej na oso­
bę 20-letniej Heleny Gadomskiej, ro­
botnicy, zamieszkałej przy ulicy No-
wo-Dworskiej 24. 

Zabójstwa dokonał 22-lefni Leon 
StempnJak, zamieszkały przy ulicy 
Sowo-SIka wskiej 4. 

Powodem zabójstwa było zerwa­
nie przez Gadomską, która dowie-
izjałi sle 0 

nlemoralnem życiu 
»arz«ceorte«o. 

Gadomska rażona dwiema kulami 
/ł-^olwerowemi padła trupem na 
m TAO. 

X X 

Zbrodniarz zdołaj zbiec. 
Na wieść .o zabójstwie władze 

śledcze przeprowadartły obławę, w re 
zukacie której zatriymano niejakiego 

Zygmunta Langnera, 
podejrzanego rzekomo o udział w 
zabójstwie. 

Langnera przewieziono do aresztu 
przy Urzędzie Śledczym, gdzie w 
dniu dzisiejszym zostanie przęsłu 
chamy. 

Stempniaka 4 

dotąd nie ujcto. * 
Jak ustalono zdoła) on 

zbiec 7 f od/1. 
Władze śledcze znajdują słe Juź jed-
nak na Jego tropie. 

Powrót bociana w grudniu. 
Zabity go nocne przymrozki. 

Łódź. 14 12. W dniu wczorajszym 
mieszkańcy Poddebia pod Łodzią za u 
ważyli 

bociana. 
«6ry okrążył dwukrotnie wieś I 
m*M im Jednej ze stodół 

Bnctonem taiwrteresowała się ca­
la wieś w seeeeeółnoscl zaś dzieci 
totói* dostarczyły mu pożywienia 

Gospodarz, na którego stodole ca 
X X 

mieszkał skrzydlaty gość wędrowny 
uporządkował gniazdo. 

Dzisiejszej ledn*k nocy z powodu 
zimna 

„boclek" zdechł 
ku zmartwieniu mieszkańców wsi. 

Z powrotu bociana o lej porze — 
chłopi wróżą krótką zimę I szybki po 
wrót wiosny. (y) 

Choinki nie cieszą sie. popytem. 
Zale sprzedawców. 

LML 4Dla l t trudnią. Od kilku 
dni na rynkach łódzkich rozpoczął 
ai* ruch w zakupywaniu choinek 
które w roku bieżącym pojawiły się 
w znacznie 

iiiulcj-/vcli ilościach. 
Drzewka pojawiły się na rynkach 

oraz na placach prywatnych a w:ec 
aa Placu Stowarzyszenia Sportowe­
go „Union" 1 t d. 

Cena choinek waha słe W irani 
caoh 

od 2 do 10 złotych, 
w zależności od jej wielkości. 

Sprzedawcy skarżą się. że żadne-
go roku Jesacze sezon na drzewka 
nie rozpoczął się tak późno. 

Większy ruch spodziewany Jest 
na dzień lub dwa przód wilją. (y) 

Lódź. 14 grudnia. Oo składów 
labryki Maurycego Apela przy elicy 
Piotrkowskiej 157, dostali się zło­
dzieje 

n • po wyłamaniu mara 

w dniu Z4-ym grudnia—praca normalnaW s t r ™ y • * *««> p i * * p ^ y - N E Y 

Hśw. Anny 4/S. 

Poczta w dni świąteczne. 

Straszliwy zgon w trumnie. 
l y w c e m pochowany rotmistrz. 

Katowice, 14. 12. — Dopiero teraz | Gdy onegdaj w towarzystwie przed 
wyszedł -na jaw tragiczny wypadek Istawioiełi władz otworzono grobo-
pochowania człowieka w letargu j wiec, okazało sie, iż dolne deski trum 
przed "9 farty. 

Z powodu sprzedaży majątku ry­
cerskiego Rybnej, pow. tarnogórskl. 
Towarzystwu osadniczemu „Ślązak", 
zwłoki 

zmarłych właścicieli 
rotmistrza Koszyckiego, Jego żony i 
syna miały być przeniesione do gro­
bowca rodzinnego Koszyckich w pow. 
actborskiim. 

|ny rotmistrza Koszyckiego zmarłego 
rzekomo na udar serca, 

były wyłamane, zwłoki zaś leżały 
twarzą na d»! I wyciagnietemi ręko­
ma. Ponieważ nic nie wskazuje na to, 
aby zwłoki zostały obrabowane, po­
zostaje jedynie możliwość, iż rot' 
mistrz Koszycki został pochowany w 
letargu i obudził się w trumnie. 

—X— 

załatwiać będg interesantów urzędy 
skarbowe. 

1601. dnia 14 trudnią. Jak nas I przyjmować będą Interesantów do 
informuje Izba Skarbowa w Łodzi w 
związku ze świętami Bożego Naro­
dzenia i Nowego Roku nastąpi przer­
wa w urzędowaniu. 

W wflję Izba i Urzcdy Skarbowe 

godziny 
12 w południe 

w dniu 25 1 26 grudnia oraz w Nowy 
*ok zaś urzędy nie będą czynne, (y) 

—X— 

Konie stratowały kobietę 
W/strzqsaiqcv wypadek iv Zgierzu 

Zgierz, 14. 12. W dnbu wczoraj­
szym ulica Łęczycka, przy zbiegu Pa 
rzenczewsklej, w Zgierzu była tere­
nem tragicznego wypadku. Przejeż­
dżającemu wieśniakowi! atejaklernu 
Teodorowi Rajnerłowt, zam les/kałe-
n.u -we wsi Mała - Górna, gminy Cho-
cłszaw. w powiecie łęczyckim, 

spieszyły ale hanie. 
W pewnej chwili pod koła wozu 

X X 

wpadł.) przechodząca przez Jezdnię 
mieszkanka Zgierza 40-ietnia Frartcisz 
ka Dymkowska, zamieszkała przy uli 
cy Bocznej 6. Nieszczęśliwa kobieta 
odniosła 

cłężlcle okrążenia ciała. 
W stanie beznadziejnym przewie­

ziono |ą do miejscowego szpitala. 
Retoerta aresztowano. 

zakończyła sią fiaskiem. 

Łódź, dnia l t awwinta. Jak nas 
Informuje Urząd Pocztowy w Łodzi 
w dmu 24 grudnia b r. t. j . w WOJe 
Bożego Narodzenia urzędy pocztowe 
czynne będą cały dzień 

ITEZ przerwy. 
W dniu 25 grudnia b. r. Jako w 

dzień uroczystego święta wszystkie 
biura Urzędu Pocztowego będą nie­
czynne. W drugim dniu świąt, t J 

26 grudnia b. r. kasy będą czynne 
dwie godziny od 9 do 11 rano. przy 
czeiii tego dnia tylko raz doręczona 
będeie poczta. 

W dniu 27 grudnia nastąpi 
NI 'i IM-ILU;! praca. 

Również w dzień Nowego Roku 
brura Urzędu Pocztowego będą nie­
czynne. 

_ x _ 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
L t k a r t r - t t e c l a l i i t ś W 

Z A W A D Z K A 1 
•cyno* od t rano do 9 wl.czot 
•d 11-13 I 3—3 praylmaia kobieta 

I M 
W nlediiela lwięta od 9—2 pp. 

Lccaaoia chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO-

F L C I O W Y C H 1 S K Ó R N Y C H 
Badani* krwi i wydal.lio aa 

**4ni* I trypar 

SautUficti i Diorologiim i oroloq:em 
Gabinet twlat to- lecanicay. 

Kosmetyku lekarska 
Oddii.lna pocackalnia dla kobiat 

PORADA 3 al . 

D O K T O R 

WOŁKOWYSKI 
C e g i e t n i a n a 25 t e l . 1 1 6 - 7 8 
Specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych Elektroterapja. Łączenie 

lampą kwarcowa 
Przyjmuje od godz 8 - 2 I od 5 — 9 
W niedziele i święta od 9 do 1 w pot 

Dla pań oddzielna poczekalnia 

Dr . m e d . 

Z. RAKOWSKI 
f e l . 137 -81. 

aaclalitta chorób uizu, nota. gardia. 
i ptuc. 

PrrTimnte 12—2 i *—7. 
K o n i k a n t y a o w i k a Nr- 9 . 

Dr. H E L L E R 
Choroby łkńrne l weneryczne. 

UL. N A W R O T Nr. 2, t e l . 1T9-89 
Przyjmuje do 10 raso 14 — 8 wiecz. 
w niedz I I — 2 po pol Panie • — * 
dla o iezamoż.CENY L E C Z N I C 

Oddzielna oo.-RRKMINIA dla tran 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOWSRI. 

LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Zg1erska17, tel , 1.16-33 
Ciynoa od 18-ai rano do T-a| wiaci. 
w el.d»itl« 1 lwięta do 2-cl po pat. 
w»iy»tki« tpacialnoacl I d.ntyttyka. 
Kąpiele iw le t lne , lampa kwar­

cowa, elektryzaeja, 
ROENTGEN. 

azcaepieala, anal izy (aaocaa. kała. 
krwi, plwocin wydci.lia I I d.). Opo-
»a«je, opatr. Wimyty ma miasto. 

O r . m e d . 

Niewiazski 
al . Andrae ia S TeL 159-44). 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoptciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa. 
Prayimui* od 8-10*/* po pot. i od 5-9 w. 
Vaicdxiclc i święta od 9 do 1 w pot. 

''la nurt oddji.lna noczekalnia 

DYPLOMOWANA 
wej Sikor* Pracmrałowci w Łodzi 
priyjmula aamó wlania na wsie kia 
roboty wchodzące w aakraa a r t y ­
sty canewo U wora 1 ba t i k u . 
wladomoić u gospodana. Łódt ul, 
Rokiclńika 49 r*g Suchei. Dojaid 

tramwajami 10 I 16. 

Włamywacze zdołali już wynieść 
107 sztuk serowego Jedwabiu era* 
większą Dość przędzy wartości kfl-

iżlesłęciu tysięcy złotych. W 
chwili, gdy złodzieje usiłowali wy­
nieść towar ba ulicę zostali spostrzc 
żeni przez nadchodzący 

patrol policyjny. 
X X 

Zarządzony pościg rrle dał wyni­
ku. Włamywacze minęli bez śladu 
w okolicach parku Poniatowskiego. 
Łup pozostał na miejscu. 

Nominacja. 
Znany bakterjolog łódzki dr. Za­

leski, dotychczasowy prowizoryczny 
I kierownik filii Państwowego Zakładu 
|t1igjeay został ''fflfanowany stałym 
kierownikiem tej filii W Łodzi w VI 
stopaiu służbowym. 

Rola Owsiejenki w Łodzi. 
Z za kulis rewolucji 1905 roku. 

W związku z notatką naszą o prze 
szłości nowego posła sowieckiego w 
Warszawie otrzymujemy szereg dal­
szych Informacyj w tej sprawie: 

Od 1906 do 1907 ro*su istniały 
dwie organizacje wojskowe, mające 
na celu zrewoltowanie wojska car­
skiego. Organizacja C. K. R. P. P. S. 
zawarła układ z Centralnym Komi­
tetem Rewolucjonistów — C. K. R- w 
Petersburgu, mocą której P. F &. 
miała dostarczyć działaczy agitacyjne 
organizacyjnych do pułków polskfcth 
konsystuiących w Rosji, a Soclafn,' 
Rewolucjoniści taką samą Ilość osób 
mieli dostarczyć do Polski. Układ 
ten został wykonany. W Polsce przy 
każdym lokalnym Komitecie O. K. R. 
P. P. S. powstały komisje wojskowe, 
których zadaniem było: ewidencja ro­
boty wojskowej, pomoc materialni* 
jef kierownictwu, współdziałanie przy 
zwoływaniu zebrań, udzielanie miesz­
kań konspiracyjnych oraz służba łącz 
nikowa pomiędzy lokalną egzekuty­
wą partii a przedstawicielem roboty 
wolskowej. Z ramienia organizacji P. 

S. w Łodzi do komisji wojskowe) 
naUżell: pp. „Kiejstut" (pseudonim) 
Kowalew działacz związkowy frak­
cji Rewolucyjnej w Warszawie oraz 
Aleksy Rżewskl obecny łódzki staro-
sfia powiatowy. 

Oprócz tego Istniała druga organl. 
zacja socjalistyczna w Pobce, z któ­
re) powstała w Rosji frakcja „bolsze­

wików", będąca oddziałem -
Rosyjskiej Socjaldemokracji, tak w* 
na Socjal-Demokracja Królestwa Pol­
skiego i Litwy 

z Różą Luksenburg 
na czele. Tak jak przy PPS Istni* 
lokalne organizacje wojskowe, fsraia 
ły również podobne przy SocP 
Demokracji Królestwa Polskiego U 
wy. W Łodzi S. D. K. P. i U I 
dała swój partyjny Wydział W 0**' 
wy, do którego przydzielony został' 
charakterze działacza propagando' 
go obecny nowy poseł sowiecki' 
Warszawie, 

Owslejenko. 
Rezultatem akcji tak PPS I * 

Soa Dem. był bunt 37 Ekatie* 
buckiego pułku piechoty w Łodd 

PYJ upadku rewolucji łódzkiej ska­
zano wtedy kilkunastu żołnierzy" 
katorgę, Szczegóły personalne * 
wsiefenkr oraz ogólne całe) tej st** 
wy znajdują się w aktach archi*1' 
Państwowego, Jezuicka 1 w Wart* 
wie. 

ileniaJa * 
zosl* 

Zmieniają się czasy, zm 
ludzie: Dawni rewolucjoniści 
państwowcami a reakcjoniści - * 
wolucjonlstaml tak w Polsce \>* 
Rosji. 

Nemezis dziejowa płaci * ^ 
stklm słusznie I sprawiedliwi' j 
trud poświęcenie zapłata, za pod*1' 
I nlkczemność kara 

Szajka zloiziei samotbotlowyci 
w potrzasku. 

Ziemianka schowkiem rabusiów. 
|to. że Stanisław Owardys, ^"JJJJ 

Pomoc rządu w obliczu zimy. 

Rejestracja bezrobotnych 
na otrzymanie zasiłku zimowego 

a * 

rozpocznie się w poniedz ia łek . 

I t-KCJt muzyki na skrzypcach, man 
dolinie I gitarze Opłata zniżona 
bielona 23. m. 24. HI p. 
GABINET stylowy okazyjnie do 
sprzedania. Zgierz, ni. Koostanty-
nowska nr. 3, St Kołodziejski 
UtttWIŁ. tuanki „swetry, Oteliina 
manufaktura na raty tanio „KK£_ 
»YT~ ul Nawrot nr 15 I piętro front 

Dr. med. H. LUBICZ 
UL. CEGICŁNIANA 43. TEŁ. 141-32. 
Sneclallsta chorób tbórnvch wene 
rvcrnvch i moczonfelowvch. Ntśwle 

lianie lamo* kwarcowa 
?rtvlmuie ad godz 8—10 i od 5—8 
"AM oto od i—S oddzleL nra-*eJrainlł 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37. 
Ul wejście. I piętro. 
ANTONINA WALCZAK, ul. Dworska 
42, zgubiła książeczkę Kasy Chorych 
wyd_w_Łodzj.^ 
3 P?KO*E z kuchnią z meblami do 
odstąpienia. Wiadomość: mtędzy g 
4 — 6 , Andrzeja 10, skład nasion 
ZAGINAŁ pies duży rasy angielskiej 
— bury, odprowadzić Nowe Złotno, 
ul. Graniczna 3. 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
od gospodarza Rybna 2. Pośrednicy 
pożądani 

Magistrat m. Łodzi w wykonania 
zarządzeń p. wojewody łódzkiego, 
podaje do wiadomości osób zaintere­
sowanych. 

Począwszy od dnia \6-TO grndnia 
1929 r. w godzinach od 9-ej rano do 
14-ci (2-ej po południe), odbywać sle 
będzie rejestracja bezrobotnych ro­
botników fizycznych w lokalach U-
rzędu Zaslkowego dla Bezrobotnych 
na państwową zapomogę zimową. 

Prawo do zapomogi przysługuje 
bezrobotnym robotnikom fizycznym, 
zarejestrowanym 

w P. U. P. Pracy w Łodzi, 
którzy • 

I. wyczerpali wszystkie zasiłki u-
stawowe z funduszu bezrobocia po 
dniu 31 października 1929 r, 

II. zgłosfl) się po zapomogę w Ma­
gistracie m. Łodzi w ciąga miesiąca 
od dnia. za który pobrał ostatni zasi­
łek T funduszu bezrobocia, wzgl. nie 
później niż w da ru 2-ch miesięcy od 
dnia rozpoczęcia w Łodzi akcji pań­
stwowej pomocy. 

III. utrzymują się samodzielnie Je­
dynie z własnej pracy najemnej. 

IV. nie posiadają ani majątku, ani 
jakichkolwiek stałych lub niestałych 
dochodów, równych lub przewyłsza-
lących ewentualnie zapomogę. 

V. zarejestrowali się w P. U. P. P. 
w Łodzi do dnia 10 grudnia 1929 roku 
włącznie, lecz nie zostali uprawnieni 
do pobierania zasiłków ustawowych ja 
ko ne odpowiadający art. 2 Ustawy z 
dnia 18 lipca 1924 r. o zabezpieczę 
niu na wypadek bezrobocia (Dz. U. 
R. P. nr. 67. poz. 650), o ile posiadają 
rodzinę na utrzymaniu i nie są stanu 
wolnego. 

Nie otrzymają zapomogi bezro­
botni robotnicy fizyczni, którzy pozo­
stają bet pracy: 

I. przez czas przejściowy niezdol­
ności do pracy, spowodowanej choro­
bą, jeżeli otrzymają świadczenia z ty­
tułu ubezpieczenia na wypadek cho­
roby; 

II. przez cały czas niezdolności do 
pracy spowodowane) przez inwalidz­
two, o Ile pobierają renty inwalidzkie. 

III. o Ile po wyczerpaniu wsży-
stkicn rat zasiłku ustawowego po 
dniu 31 października 1929 roku, 
względnie po zarejestrowaniu się na­
prać* do drrfa 10 grudnia 1929 roku 
włącznie, leśtl nie przysługiwało im 
prawo do pobierania zasiłków ustawo 
wych nie zgłosili się do kontroli we 
właściwym oddziale P. U. P. P. przy. 
najmniej w miesiącach, listopadzie i 
grudnia 1929 r. chyba, że zostali za­
rejestrowani dopiero w miesiącu listo-
N A R I 7 L . Inh .rnrlnl. 1020 roku. 

Z Warszawy donoszą 
Od pewnego czasu na terenie wo­

jewództwa warszawskiego grasowa 
a złodziejska banda, która do wy­

praw swych używała automobilu. 
Banda składała sl# 

z 8 mężczyzn 
Jednej kobiety, która pełniła rolę 

wywladowczynl, przygotowywała 
grunt pod wyprawy I służyła schro­
nieniem członkom szajki. 

Wysiłki policji, czynione w celu 
zlikwidowania niebezpiecznych ptasz 
ków spełzały zawsze aa niczem, tak 
umieli 

zacierać za sobą ślady 
i niespodzianie czynić włamania. 

Dopiero po wykryciu, że owa ko­
bieta — Prochowska Franofszka, mie 
szkająca w Palenicy, gdzie miała 

wynajętą willę, 
jest tącznkklem w sz.iicle I obserwo­
wanie Jej przez długi czas naprowa 
dzlło powiatowy urząd śledczy na 
właściwy ślad. 

Teraz Już w krótkim czasie wykry 

kały na Żoliborzu, ma tam spec. 
przygotowaną 

ziemiankę, 
w której przechowywane są l u f 
każdej wyprawie. 

Otoczenie ziemianki pozwól* 
paru dniach przyłapać Stefana 
wersklego z Skierniewic, karan 
sześciokrotnie I skazanego łącznia 

na 20 lat więzienia 
I Stanisława Gwardysa z Źalobor*1 

Aresetowanlfl' tych 2 wspólni' 
umożliwiło zaaresztowanie 
szajki w Palenicy w osobach; 
Stanisława I Stelatj> Ludzkich 
krotnie karanych, i ProchowłW 
Machnika Bolesława. 

W ziemiance na Żoliborzu znal* 
no 38 sztuk różaych materjałów 
re ostatnio zwletźll tam Brewer** 
Machnik. 

Zlikwidowanie tej szajki na 
zapewne czas zapewni bezplec* 
stwo kupcom w województwie. 

X 

Bezrobotni, którym przysługuje 
prawo ' do zapomogi zimowej, winni 
sie zgłosić do rejestracji w następu­
jących lokalach Urzędu: 1) przy ulicy 
Piotrkowskiej 273. należący do 11 
Oddz. P. U. P. P. w Łodzi, 2) przy | specjalności złodziejskich Jest konio-
uL Piotrkowskiej tir. 212. należący do " 
II Oddz. w Łodzi, 1 posiadać przy 

Okrutna zemsta chłopów 
Koniokrad zamęczony na śmierć. 

Z Warszawy donoszą: 
Jedną z najniebezpieczniejszych 

sobie: a) dowód osobisty względnie 
inne urzędowe zaświadczenie tożsa 
mości b) legitymację P. U. P. P. w 
Łodzi, stwierdzającą fakt wyczerpa 
nia wszystkich zasiłków funduszu bez 
robocia po dniu 31 października 1929 
roku względnie 

fakt zarejestrowania sio 
na pracę do dnia 10 grudnia 1929 r. 
włącznie, o Ile bezrobotnemu nie 
przysługuje prawo do pobierania za­
siłku ustawowego. — oraz stemple, 
stwierdzające fakt zgłoszenia się do 
kontroli w P. U. P P.. w miesiącu li­
stopadzie I grudniu 1929 roku. 

Bezrobotni, którym przysługiwać 
będzie prawo do zapomogi zimowe), 
otrzymają do wypełnienia formularz 
0 przyznanie zapomogi, który, po wy 
pełnieniu 1 potwierdzeniu przez wła­
ściciela (zarządzającego) nieruchomo­
ści w której bezrobotny zamleszkun-
1 poświadczeniu podpisu właściciela 
(zarządzającego) nieruchomości przez 
odnośny komisariat policyjny, winien 
być zwrócony Magistratowi najpóź­
niej w ciągu tygodnia, od daty otrzy 
mania go przez bezrobotnego. 

Aby uniknąć licznego skupienia, re 
jest rada odbywać się będzie w dągn 
tygodnia przyczem, w pierwszym 
dniu. t. ). w poniedziałek, dnia 16 grud 
lila f. b. rejestrowani będą bezrobotni,. 
których nazwiska zaczynają się od li- \ 
ter 

A. B. C. D. E.. 
w drugim dniu. wtorek, dn. 17. 12. rb. 
których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: P. G H. I. J.. w trzecim dniu 
środa dnia 18. 12 r. b.. których na­
zwiska rozpoczynają się od liter: K. 
L. Ł. w czwartym dniu, czwartek, 
dnia 19. 12. r. b„ których nazwiska 
rozpoczynaią się od liter: M. N. O., 
w piątym dniu, w piątek dnia 20. 12. 
r. h\, których nazwiska rozpoczynaią 
sle od liter- P. R. S.. w szóstym dniu, 
w sobotę, dnia 21-go grudnia których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: 
T. U. W. Z. 

Wysokość zapomogi wynosi 
ZL 20.— 

miesięcznie dla samotnych, zł. 30 — 
dla obarczonych rodzina do 3-ch osób 
(łącznie z bezrobotnym), zł. 45 dla 
obarczonych rodzną ponad 3 osoby. 

kradztwo, Jctórem zajmują się prze­
ważnie notoryczni bandyci. 
Koniokrad nie cofa się przed mordem 
rabunkowym. 

Złodzieje koni I bydła rekrutują 
s!e bowiem z najbardziej nikczemne-
go elementu, gdyz ryzyko w tych kra 
dzieżach Jest ogromne. Kogo złapią 
na kradzieży konia, ten ma niewiel­
kie szanse watowania zdrowia i ży­

ta. 
Zwykły złodziej, ujęty na gorą­

cym uczynku, Idzie do aresztu, konto 
krad zaś musi przedtem przejść przez 
ręce wiejskiej gromady, 
która nie bardzo wierzy w popraw­
cze skutki więzienia I sama doraźnie 
wymierza sobie sprawiedliwość. Rzad 
ko kiedy koniokrada przyprowadzają 
na posterunek policji, zwykle bo­
wiem Jest on przywożony, bo o wła-
^nycłr siłach ruszać się ale może 

wyprowadził parę koni z zabud" 
gospodarza Jana Sinkl. O krad»j 
źy zaalarmował gospodarza śpiąc? 
stajni, a plezauważony przez r*L 
słów chłopak. Zaalarmowano A 
wieś 1 w kilkanaście koni ruszono 
pogoń za złodziejami. 

Gdy dopędzono ich w odlc*'0 | I 
paru wiorst od wsi, złodzieje P 0 ^ ! 
ciii konie I zaczęli uciekać w 
leśny. Jeden zdołał zbiec, 

drugiego zaś ujęto 
I sprowadzono do wsi. 

Gromada uradziła dać konloKrt*^ 
dowl nauczkę. Rozebrano go, z ^ 
zano dokładnie I umocowano za n ( * 
do kieratu, twarzą do ziemi. Do k'** — 
ratu zaprzężono te same konie, kt#*j I 
skradł I wleczono go twarzą 
po ziemi wkółko przez całą niet1" 
noc pobljając batami. 

Nad ranem odczepiono straszll*^ 
pokancerowanego trupa 

W wyniku podjętego w tej spf* 
wie dochodzenia aresztowano ^ 

- — . ~ •— Y W U U U I C I I W I C U U ^ i u w a n o AN 

Preed wairszaiwskim sądem ape-brad Jana I Mateusza Sinków or»* lacyjnytB, któremu r^ewodniczył pre 
zes Raczktewlcz. stanęła 

grupa włościan 
z pod Augustowa, oskarżonych o za­
męczenie nrf śmierć koniokrada Pio­
trowicza Opryszka ujęto na gorą­
cym uczynku. 

Piotrowicz waspół z drugim konio­
kradem po struciu 

psa podwórzowego, 

dwu ich szwagrów, braci Dam*" 
ków. 

Sąd Okręgowy skazał Jana Si"»* 
na pól roku, a pozostałych oskar#r 

nych na 3 miesiące więzienia. 
Skazani zaapelowali 
Sąd apelacyjny uprzedni wyr* 

zatwierdził, ale braciom Danieluko' 
i Mateuszowi Since zawiesił 
nie kary. 

Łódź, 14. 12. W dnni wczorajszym 
około godziny 9 wieczorem pomię­
dzy małżonkami Matczakami, za­
mieszkałymi przy ułtay Marystnskiej 
S, wynikła sprzeczka na tle 

nieporozumień małżeńskich. 
W czasie sprzeczki zdenerwowana 
Matczakowa wybiegła z mieszkania 1 
udała się do sąsiadów. 

Pod nieobecność żony 37-1 etnl 
•renty Matczak, bezrobotny, zam-
A R A R minulranto zdarł z pierai 

scysji 
koszulę I ostrym nożem kuchenny0*! 
zadał sobie 

szereg ran 
w okolicy serca. Brocząc krwią "* 
sperat padł na ziemię. Jęki Jego 
aiarmowały sąsiadów. 

Przybyły w chwilę później J 
karz pogotowia ratunkowego po 
fi/żeaiiu opatrunku przewiózł Matc**" 
ka do szpitala miejskiego prz* , m " 
Drewnowskie). 

Stan desoerarfj SARAOA 
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OBUWIE DLA CAŁEJ RODZINY! 
Naszym dążen iem jest s taranie o obucie całe j rodziny. Chcemy d a każdego dobrać but z odpowiedn ia 

szerokością i długością, stosowny d la j e g o z a w o d u . 
Od lat przesz ło 3 0 jesteśmy sami w y t w ó r c a m i . 
Wykorzystajcie nasze doświadczenie I nasze rady. 
Obdarzcie nas s w o i m z a u f a n i e m . 

MĘSKI BUT 
• I-a boksu, z najlepszą podeszwą, gu 
mowy obcas. — — — — —zł. 36.90 
len sam fasom komblmowainy laik z 
gnbardina takie zl. 36.90 

Solidne I wyeodm* 
OBUWIE Z SŁUPKOWYM OBCA-

SEM 
dla pań z I-a czarnego ruto bronzowe-
go boksu I w mmych modnych kolo­
rach - - xl. 29 JO. 

' DZIECINNY PANTOFEL 
t paseczktem z lakieru lub skórzany 
w różnych odcieniach, lekki i wy­
godny do śniegowców, ceny podług 
rozirmarów od zl. 9.90 do 1950 

Ś N I E G O W C E D A M S K I E 
ozairme 1 bronzoiwe z I-« gatoa/rdiny s 
aksamitnym mankietem, najlepszy ga 
ticnek i gwarancja zi. 1630, 

MĘSKI POLBUCIK 
najmodniejszy fason z priim„ brr*<u, 
czarny, bronzowy lub I-a l'k'e-
r« — r.t ' i 

MECK1 POLBUCIK 
rerolkil &-<o,i«owanv trusoo wykonanie 

portowe, pasowo szyty zł- 3650 

CLDUAINCKl PANTOFLI. 
t 1-e atłasu, lekki I wykwikntiiy w 
zairnyim i we wszystkich innych mod 

nych kolorach - - - - zi 22.90 
Z pnmeili JedwalKStej w orani vm ko­
brze zl- 12.90 

Gezaincto, 
LUKSUSOWY PANTOFEL 

z I-a iakile.ru I zamszu, lufo z pierwsat 
rzednę! skóry w najrozmaitszych ko 
łotrach z ozdobami zl. 39 90 

Najmodniejsze 
DAMSKIE CZÓŁENKA 

i prima lakieru lub zamszu — zł. 29.90 
t .itlj.su czarnego, lub w odcieniu od­
powiednim do koloru każdej sukni 

zl 22.90 
i Jedwabiste] prum-l; w kolorze czar­
nym -ei. 12.90 

Ll;Kbbs> DoalEPNY DLA \ » a / i 6 l 
KICH! 

Ostatnie I najtnodniiejsize połączenie 
w najwyjowiciitniiejszeij formie. Przy. 
szew 1 obcas z czarnego atlasu wy­
tłaczanego zlotem, ryt z gładkiego 
atlasu również tylko zi. 22.90 

MOKASYNY DZIECINNE 
z podesizwą wiecznie trwałą — ela­
styczną — gumową, z wytłoczoną gło 
wą Indianina. Ceny według rozmia­
ru —od zi. 1650 do zł. 24.90. 

SOLIDNY DZIECINNY BUCIK 
z I-a boksu ze kórzaną podeszwą, lek 
ki I wygodny, ceny według rozmiaru 

zl. 19.90 — 29.90 

NASZA SPECJALNOŚĆ - BU1 
na nałsilnlftjsze mrozy — wyścielany 
wielbłądzią sierścią (Karneelhaar) 
chroni od przeziebiente 1 reumatyz­
mu. Cena dia dzieci od zł. 12.90-14.90 
d-.ms.kie *> '6-90 
męski* ' - * ' 9 - 9 0 

ELEGANCKIE ŚNIEGOWCE DAM-
SKIE 

całe gumowe do mych, w modnycl 
kolorach I połączeniach, odtpowied 
nie na każdy bucik xl. l9Si 

SMŁGOWCE DLA DZIECI I PANIE­
NEK 

c mankietem Vub bez, cerry podług 
wielkości Zl. 14.90 — 195« 

WYSOKIE ŚNIEGOWCE LAKIERO. 
WANE 

(roeyjskte) » M 

Otwarcie 18-̂ o Grudnia 1929 r. 
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E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Dyrekcja monopolu t y t o n i e 
wego 'głosiła, że zamierza odzie 
lić w Warszawie ponad 3 0 0 kon-
cesyj na drobną sprzedaż papie­
rosów. Koncesje udzielone będą 
inwalidom. Co się tyczy miejsc, 
na których osoby zakwalifikowa­
ne do otrzymania koncesji, beda 
mogły trudnić się sprzedażą, to 
iużdy poszczególny przypadek 
feadany będzie przez inspekcję 
handlową magistratu, która przy 
latwierdzaniu miejsc ustawienia 
budek brać będzie pod uwagę 
sprawę bezpieczeństwa ruchu. 
Pod względem sprzedaży papie­
rosów najbardziej obsłużone bę­
dą przedmieścia. Na ostatniem 
posiedzeniu rady artystycznej 
przy wydziale technicznym ma­
gistratu przedstawiono projekt 
nowego typu kiosku ulicznego do 
\»rzodaży wyrobów tytoniowych. 

* • • 
Odbyło się w Warszawie doro­

czne zebranie sprawozdawcze 
Związku księgarzy polskich, na 
którem uchwalono nowy statut 
tej organizacji. Postanowiono na 
dać organowi związku „Przeglę-
dowi księgarskiemu** charakter 
pisma otwartego. Uchwalono roz 
winąć szerszą działalność propa­
gandy, czytelnictwa, przeznacza­
jąc na to w budżecie Związku na 
ork 1930 odpowiednie fundusze 
Postanowiono zwrócić się do 
czynników kierowniczych o zu­
pełne uwolnienie słowa drukowa 
nego od podatku obrotowego, za­
równo w dziedzinie produkcji, 
|ak i sprzedały. 

• • • 
Urząd inspekcyjno - budowla­

ny sporządzi statystykę budow­
nictwa za rok ubiegły. Budów 
nictwo w r. s. nie było na tym 
poziomie, jak w latach poprzed­
nich. Brak kapitałów budowla­
nych odbił sie ujemnie na sytua­
cji , to tea większość projektów 
składanych urzędowi tnspekcy i 
no-budowlanemu dotyczyła prze­
róbek i nadbuduwek. O ile cho­
dzi © śródmieście, złożono kilka 
większych projektów, których re­
alizacja prędko nie nastąpi. Po 
większej części składano projek-
ty budowy spółdzielni mieszka-
tiowych umedniczych. 

• • • 
Plac przed dworcem głównym 

w granicach ukończonych robót 
tunelowych kierownictwo przebu 
d..wy węzła kolejowego uporząd 
kow.i ło przed 1 b. m. Obecnie na 
tym terenie układa rury dyrekcja 
vodociągów 1 kanalizacji. 

• • • 
Rada artystyczna utrzymała w 

mocy na oatatniem posiedzeniu 
poprzednią sWą uchwałę, że ob­
niżenie podstawy pomnika Ko­
pernika nie ject wskazane, wo­
bec czego pierwotne dwa projek. 
ty tej podstawy będą ponownie 
przedstawione departamentowi 
sztuki w Min. Oświecenia Pu­
blicznego w celu uzyskania apro­
baty. 

• » • 
Rewja mód karnawałowych, 

która odbędzie się w niedzielę, 
15-go b. m. w teatrze „Morskie 
Oko" będzie miała formę nader 
wykwintną. Pięć aktów rewji 

sprecyzuje się w następujących 
tytułach: „Śpij .laleczko', „Salem 
Alejkum", „Fucha ś-tego Mikoła­
ja" , „Czar woni', „Przed Balem 
Mody". Conferencierzy: Ma-
rja Balcerkiewiczówna i Marja 
Rentgen (śpiew z gitarą). Tek­
sty pióra Krystana. Oprócz gro­
na najpiękniejszych gwiazd sce­
ny udział w rewji wezmą Ta-
cjann-girls. S. E. 

Niepoprawna Baila 

Z Poznania donoszą: 
Klinga Bajla, licząca sobie już 

43 wiosnę życia, tak się od naj­
młodszych lat przyzwyczai ła 
do życia z cudzej kieszeni, że i 
na stare lata nie może się po­
zbyć 

brzydkiego nałogu. 
Długie lata operowała w rodzin 
nej Łodzi, a gdy grunt tamtej­
szy zaczął się jej palić pod no­

gami, wyjechała na gościnni 
występy do Poznania. 

Ale Poznań to nie Łódź,, Na 
samym wstępie powinęła się jej 
noga. Podczas gdy Via dworcu 
w sprytny sposób wyciągała 
pewnemu Jegomościowi portfel 
z kieszeni, argusowe oko poste­
runkowego spostrzegło ten nie­
cny zamiar. Kradzież została 
udaremniona. 

KRATECZKL 

Narada w cztery oczy. 
Nowe mieszkanie pomysłowego małżeństwa. 
Okres obecny nazywać się 

powinien epoką bezmieszkanio-
wą. chociaż z takiem samem 
powodzeniem możnaby go na­
zwać epoką bezgotówkową. 
Zresztą obydwa te ..bezy" zna 
komicie się łączą, bowiem, kto 
nie ma gotówki ten nie ma 
mieszkania. 

Mieszkanie Jest dzisiaj cudów 
nym Interesem. Wystarczy o-
głosić: mieszkanie do wynaję­
cia za 500 złotych (razem z 

wynagrodzeniem" dla gospo­
darza), zełoszenia ulica taka I 
owaka aby po godzjnie Już 
zgłosiło się kilkuset pośredni­
ków i ki lka tysięcy amatorów, 
w czem 90 procent, takich, któ­
rzy luż'marzą o tem. że sprze­
dadzą swe dotychczasowe 
mieszkania za grube dolary, a 
wynajmą to właśnie za głupie 
grosze. 

Swoja drogą przyznać nale­
ży że najlepiej powodzi się dzi­
siaj na świecie rozmaitego auto 
ramentu niebieskim ptaszkom, 
które to ptaszki nie mają po­
trzeby martwienia się o miesz­
kanie, o odstępne i td. Rząd bo-
w ; em leszcze odstępnego za po­
koje w więzieniach nie bierze. 

PIASECZNY. 
Józef Piaseczny miał lat 33. 

gdv w dniu 15 października rb. 
zorjentował się. że jest bez pra­
cy, że nie ma pieniędzy, tę -
komorne od I kwietnia jest nie­
zapłacone. 1 że grozi mu eksmi­
sja. Z tych względów Piase­
czny odbył walna naradę ze 
swa żona. 25-letma Bronisławą. 
Narada prowadzona była w 
cztery oczy. komunikat oficjal­
ny, t J. zeznania Piasecznego 
głoszą iednak. że na naradzie 
uchwalono mieszkanie z l ikwldo 
wać. lubą Bronisławę z dzieć­
mi wys łać do teściowej do Tur­
ku, zaś sama głowa rodziny 
Piasecznych — Józef zamiesz­
ka gdzieś kątem. 

Ody t y l ko Piaseczny ogłosił 
cheć sprzedania mieszkania, już 
na drugi dzień zjawi ła sie u nie­
go Marianna Wosik w towa­
rzystwie swej siostry Janiny 
Urbańczykówny I po krótk ich 
targach niewiasty kupi ły tniesz 
kanie Piasecznego za złotych 
368. z której to sumy z l . 106 
wpłac i ły właścicielowi domu 
tytułem komornego za czas od 
1 kwietnia do 31 grudnła, zaś 
131 zł. dały Piasecznemu. obo­

wiązując sie wpłacić drugą ra­
tę w chwi l i wprowadzenia się. 
Stało się w dniu 18 październi­
ka. Piaseczny pobrał wówczas 
dalsze 131 z l . i wyprowadz i ł się 
z rodziną i gratami. 

NIESPODZIANKA. 

Wos ikowa zamknęła opróż­
nione mieszkanie na klucz, o-
świadczając. że za dwa dni mle 
szkanie oczyści i wprowadzi 
się. W dniu 21 października 
r. b. Wosikowa w towarzy­
stwie swych sióstr przybyła do 
„swego" mieszkania na ulicę 
Brzezińską. bv porobić porząd­
ki I wprowadzić się. Wchodzi 
wesoło na schody, staje przed 
drzwiami mieszkania 1 widzi , 
że d rzw i nagle uchylają się, w y 
chodzi z nich Jakaś młoda lato­
rośl Piasecznych. Wosikowa 
przerażona stwierdzi ła. Iż w 
nowonabytej Izbie mieszka so­
bie spokojnie rodzina Piasecz­
nych. 

— Panie 1 Co to jest !? 
— A co ma być — pyta Bro­

nisława Piaseczna. 
Wosikowa zażądała opróżnił 

n'a mieszkania lub zwrotu pie 
niedzy. Na skutek tego dziw­
nego żądania Piaseczna zwy­
myślała Wosikowa. uderzyła ja, 
w twarz a następnie wyrzuc i ła 
za d rzw i . . 

Poszkodowana Wosikowa u-
date-sie do ł komisariatu p. p. 
gdzie Złożyła odpowiedni mel­
dunek, skutkiem którego spra-

Scalenia ubezpieczeń społeczny 
/ obniżenia granic wieka 

domaga się Federacja Z w i ą z k ó w Zawodów! 
pracowników umysłowych 

wę przekazano Sądo Grodzkie­
mu. 

Sędzia Salm po rozpatrzeniu 
sprawy ogłosił wyrok , moca 
którego Józef i Bronisława Pia 
seczni skazani zostali każde na 
1 miesiąc wiezienia, a niczalcż jP racy w Oenewie. 
nie od tego zasadzono od nich 
368 zł. z 10 proc. na rzecz Wo-
sikowej oraz 20 złotych kosz­
tów sadowych. Je"v Krzcckl. 

x x 

W bielsku odbyło się posie­
dzenie Rady Federacji Związ­
ków Zawodowych Pracowni­
ków Umys łowych z udziałem 
przedstawicieli wszystkich sfe-
derowanych związków. 

Po wysłuchaniu sprawozda­
nia prezydjum Rada uchwali ła 
zatwierdzić akcje prezydjum w 
kierunku powołania Centralne­
go Komitetu Pracowników U-
mys łowych i do Komitetu tego 
przystąpić, wzywając zarazem 
wszystkie centrale pracowni­
ków umys łowych do konsolida­
cji. 

Rada zatwierdzi ła sprawoz­
danie delegata na Międzynaro­
dowy Kongres Pracowników 
Umys łowych iakl odbył się w 
Bordeaux w końcu września 
b. ,r.. oraz akcję prezydium w 
sprawie komisji doradczej do 
spraw urzędników prywatnych 
przy Międzynarodowym Biurze 

Wypowia­
dając sie kategorycznie prze­
c iwko niewłaściwym metodom 
nolt-mik prasowych prowadzo­
nych przez poszczególne jedno-

Piekło w robotniczej izbie. 
Pijak siekierą zamordował żoną. 

Z Sosnowca donoszą: 
W Myszkowie, pow. Za-

w<erckiego mieszkali od orzech 
lal małżonkowie Stefan i Julian 
na Lemańscy. On, nałogowy pi 
jak próżniak i awanturnik, ona 
spokojna, uczciwa i 

pracowita kobieta. 
Za próżniactwo i awantury zo­
stał wydalony z fabryki , a póź­
niej dostawszy się na służbę ko 
lejową za pobicie zawiadowcy 
również został zwolniony z po­
sady. Odtąd na barkach młodej 
kobiety spoczął ciężar, utrzy­
mywania całej rodziny. 

L. nigdzie nie pracując, wy­
kładał na wódkę ostatnie gro­
sze biednej kobiecie Zrozpaczo 
na matka widząc przymierają­
ce głodem 7-miesięczne dziecię 
i nędzę, iaka się.do ich izdebki 
zakradła poczęła perswado­
wać mężowi że leśli nie pozbę­
dzie' się tego nałogu 1 nie zaj-

Wzruszający list krawca. 
Poznaczone rzeczy klientów. 

Z Grudziądza donoszą: 
Do komisariatu P. P. zgłosił 

sie Nowakowski , restaurator I 
zameldował dyżurnemu poli­
c jantowi, że zamieszkały w je­
go domu krawiec Jankowiak 
Bernard od dwóch dni nie opu­
szcza swego pokoju, nie dając 
o sobie nawet żadnego znaku 
życia. Gdy na usilne dobijanie 
się policjanta nikt nie otwierał , 
wówczas przystąpiono do 

wyważenia d rzw i . 
Oczom przyby łych przedsta 

w i ł się ponury widok. Na po­
dłodze leżały skostniałe zwło­
ki krawca Jankowiaka, a tuż 
przy nim znajdowała się rurka 
gazowa, która służyła mu Jako 
narzędzie śmierci. 

Na stole leżał l is t w któ­
rym denat żegna wszystkich 
znajomych, życząc Im v życiu 
powodzenia. Winę samobój­
stwa przypisuje sobie, a raczej 
swoim nerwom, k tórych ostat­
nio nie mógł opanować. 

Jako ostateczna pobudka, któ 
ra skłoniła nieszczęśliwego do 
szalonego kroku, była nędza da 
jąca mu się dotkl iwie we znaki. 
..Proszę o przebaczenie — koń 
czy denat swój list — dwa zło­
te, które 

znajdują się w stole 
w szufladzie należy zwrócić (tu 
wymienia nazwisko). Rzeczy 
klienteli są poznaczone I proszę 
również Je oddać właścicielom. 

mie się pracą zginą wszyscy 
śmiercią głodową. Miało to t y l ­
ko ten skutek że L. zaczął ka­
tować i prześladować żonę. 
Uzbroiwszy się w siekierę, za­
szedł żonę niespodziewanie <. 
ty łu gdy pochylona nad balją 
prała bieliznę i ostrzem siekie­
ry zadał lej 

straszny cios w ramię. 
Nieszczęśliwa runęła na podło­
gę błagając zbira na kolanach 
o darowanie lej życia Zbrod­
niarz łeduak począł znęcać się 
nad tmarą w sposób trudny do 
opisania Trzymaną oburącz ste 
kiera ciął na oślep biedną isto­
tę, tmażdżąc jej zupełnie czasz­
kę Ofiara wydaiąc nieludzkie 
wprost jęki skonała Zbrod­
niarz porzuciwszy siekierę, 
zbiegł zamykając na klucz 
mieszkanie. 

Nieustanny płacz niemowlę­
cia w mieszkaniu Lemańskich 
spowodował przybycie sąsiad­
ki która siła o tworzywszy za­
ryglowane d rzw i , zawiadomiła 
nolicię o zbrodni. 

Morderca został ti jety. a so-
snow'eck' Sąd Okręgowy na se 
sjl wy jazdowej w Zawierciu 
skazał go na dożywotnie cięż­
kie więzienie. * 

stki. czy też organizacM, 
stwierdzi ła, że tego r 0 f y ^ n y Z g , 
stąpiena obniżają POZ'0«Z 

społecznego. 
Z dziedziny ustawo** Po odłożeniu spi 

socjalnego Rada uchwJJ * na t y d z i e n n a 

sposób zdecydowany 'Sportowej Łodz 
sie M r S l e horoskopar 
scalenia u b e z p i e c z * 

, *ic U * Naprzodu i 
pracowników utnysio** jswego czasu pis 
istniejących Zakładać!ii« narnym do osią^ 
wiedziała sie przectwWjjpczytu potrzebna 

Jeden punl 
Chorych, wzywając zar 

dli 

gół pracowniczy do 
akcji składania .0 
adresem do Pana 
Rzeczypospolitej, o . 
czynników rządowy^ 
względniłaby w proje 
w y o ubezpieczeniu 
nem postulatu P r a C f f 

umysłowych. 

Biorąc pod uwagę. 
Minist rów uchwaliła 
n ków wiek emervtaln" 
Rada Federacji domatf, 
niżenia granicy w i ­
talnego dla pracowni* 1 

słowych 
do lat 60 

zaś w tvch wypad 
chodzi o pracę w 
specjalnie szkodl iwy 
wia 

55 lat. 

Rada domaga sie ttf 
cia na Górny Aląsk i ' S l f 

łonach i o czasie pracv 
fe terytor ium Rzeczy1 

obowiązującej na 
wv o Radach Zakład 

Rada domaga sic I 
chlejszego wprowadzej* 
cle ustaw o umowacn 
wvch prncy I zalał 
targów zbiorowych 
welizacjl ustawy o I1 

nrace pracowników 
wvch oraz o sadach pr* 
wołania Izb Pracv 
wyższej Izby Oospo* 
odpowiednlcm przed 
stwem pracowników 
wvch . 

W stosunku do Mfc 
dowego Biura Pracv " 
trzymuje postulat, ab? 
znalazła miejsce w 
radczej do spraw u 
prywatnych, która ma 
wołana przy temże Bli 

—X— 

^ Po ostatnie 
zi. należy pr: 
sianie uzysk 

*Ko trudu. Mc 
/ 0 r z y ć się ta l 
^ło-czarni uzys 
•Punkt a nasię] 
P'sko odbierze 

Co w t e d y na 
P ° z a Piłką nożn 

^Prezentowani 
toch przez sekc 

„ t a k I. K. Pozi 
E^oraj do Krak 

Jwa Polski pa 
5 2 powodu < 

. ?«u ze strony ł 
.""anowanego „r 

zespół fab 
zą przepraw 

Jto z przyp 
Vwcą I-ko miej! 

IW arszawy. Juti 

Siad 

Ko* 

Wybuch zapałek 
pozbawił życia robotnice 

Z Poznania donoszą: 
W fabryce zapałek przy ul i ­

cy Wenecjańskiej wydarzy ł slę 
wczoraj 

straszny wypadek. 
W godzinach rannych w Jednej 

sal rozległ się przerażający 
krzyk. T o 29-letnia robotnica 
Kazimiera Wal igóra uległa bar­
dzo silnemu poparzeniu wsku­
tek wybuchu zapałek przy ma­
szynie. Nieszczęśliwa w Jednej 

, XX 

chwi l i stanęła w p ł 
Dopiero po dłuższej cl* 
ło slę jednemu z k 
przychwycić uciekają* 
mić ogień swą mary'1 -
tym momencie ofiara * * 
padła nieprzytomna " * 

Natychmiast zaal* 
Lekarskie Pogotowie. 

Poparzona zmarła * 
nych męczarniach. 

r**eciwn1kaml ł t 
J * : rano Sokół. 
J'11 Cracovia. 

Szansach Pozn 
będziemy, ni 
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A Skład lodzi 
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tey znajdują sit 

W do bronienia 
W stolicy — fort 
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fl* widziel iśmy ; 
Jonego zespołu. 
rzecl zespół łóc 
tey na prowincj 

I Ł-l 
P i n i 

P dniu 8 grudni* 
I jOratorjum" odb 
™V towarzyskie 
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) się następując 
Kościelski 
Oromskl 
PruszyńskI 

JACQUES CONSTANT. 

Racja istnienia. 
Mr. Wil l iam Burkę powróci ł 

tto domu w ponurym nastroju. 
Jego długa końska twarz, o wy 
datnych szczękach, poprostu o-
eiekała nudą i pod wielkiemi 
rogowem! okularami krótko­
wzroczne oczy przepełnione 
były melancholją. Nadomiar 
nic określonego nie usprawiedli 
wiało tego rozpaczliwego sta­
nu ducha, nic prócz — 
noże — piętna dziedziczności. 
Wi l l iam był pochodzenia an­
glosaskiego i wyssał spleen z 
mlekiem matki. 

Jednakże od chwi l i ukaza-
pta się jego na tym padole pła­
czu minęło lat czterdzieści sie­
dem i dotąd nigdy jeszcze nie 
podlegał tak ostremu, uporczy­
wemu atakowi bolesnego na­
stroju, rokującemu fatalne roz­
wiązanie. 
Rozmawia* o tem z Samuelem 

Harrisone 1 przyjacielem z dzie 
piństwa, i r y za nim przyje­
chał do Paryża, i oznajmił mu o 
•woim niewzruszonym zamiarze 
zakończenia z żydem. W tej 
chwi l i zastanawiał się właśnie 
nad sposobem najszybszym, naj 
bardziej oryginalnym, najpew­

niejszym, lecz j najmniej boles­

nym przekroczenia progu po­
między tym światem i tym dru­
gim, z którego jeszcze nikt nie 
powrócił. 

Dnia tego wszedł aż na dru 
gą platformę wieży Eiifel dla 
rozważenia możliwości wyko­
nania skoku w próżnię z wyso 
kości dwustu metrów. W tajem 
nej skrytce szafy posiadał ko­
lekcję różnych trucizn: cyjan-
kali , kurarę, atropinę, chloro­
form. $kadinąd rewolwer i 
sznur także wydawały mu się 
godne uwagi. 

Hanison słuchał Wil l iama, 
zupełnie przygnębiony jego 
zwiarzaniami i starał się wymo 
wnemi argumentami wybić mu 
z głowy chorobliwe objawy ne­
urastenii. 

— Posłuchaj, — rzekł — 
skądże ci przychodzą podobne 
myśli? Tobie, co należysz do 
wybrańców tego świata? Jesteś 
zdrów i silny, tak bogaty, że 
nie znasz nawet dokładnej cyfry 
swego majątku... Cóż u dja-

błal Staraj się dopomagać in­
nym, dużo jest nędzy wokoło... 
To się zajmie. 

— Trud niewdzięczny. Wszy 
scy, k tórym robiłem dobrodziej­
stwa, źle odpłacili mi za to. 

— Podróżuj, Rozejrzyj słę 
po świecie. 

OKt«chałem już wszyst­

kie części świata. Wszystko 
mi zobojętniało. 

_ A kobiety? Miłość? 
Wi l l iam wzruszył ramiona­

mi. Jego błękitne oczy stały 
się jeszcze smutniejsze. Samu­
el temi słowami dotknął boles­
nej rany. Cała młodość jego 
przyjaciela minęła bez sposob­
ności do komplikacyj uczucio­
wych. Jest rzeczą jasną, ze wiel 
kle majątki powstają ty lko przy 
usilnej pracy i wytrwałości. — 

biała pracą* rąk na swoje utrzy­
manie. Wielokrotny miljoner 

nie zawahał się wznieść ja do 
godności drugiej pani Burkę. 

Było to — niestety — okro­
pne rozczarowanie. Arabella 

ceniła ty lko pieniądze. Już 
wśród miodowych miesięcy nie 
zadawała sobie więcej przymu­
su. 

Burte'owie odtąd żyli z so­
bą, jak ludzie obcy. We wspa-
niałem mieszkaniu, jakie zajmo 

Pierwsza pani Burkę — świeć j w a l ? w Paryżu znajdowały się 
Panie nad Jej duszą — była 
wysoka kobietą męskiego typu, 
niezgrabna, jak struś. Uczę­
szczanie do kościoła, czytanie 
bibli i , troska o nawrócenie nie­

którego wiarą uważała za 
D edostateczną, zajmowały jej 
większość czasu. Co zaś pozo­
stawało, poświęciła synowi, z 
którego zrobiła stworzenie głup 
kowate. Gdy umarła, Wi l l iam 
jut osiwiał. Pc>mimo to nie u-
traci} radosnej nadziei spotka­
nia mą z miłością. Wydawało 
mu się, że ukrywała się pod 
cudownemi rysami miss Ara -
belH Durham z Dublina. Miała 
piękne czarne oczy przy wspa­
niałych rudych włosach. Ode­
grała komedję uczucia z taką 
naturalnością, że Wi l l iam uwie­
rzył w jej szczerość. 

Redac biedna sierotą, zara-

sypialnia l gabinet pana, sypial­
nia i buduar pani. 

Wil l iam pogardzał żoną. A-
rabella nienawidziła męża. 

Od czasu przyjazdu do Pa­
ryża, stosunki pomiędzy małżon 
kami pogorszyły się jeszcze. 

W braku uczucia Wil l iam 
żądał od żony bezwzględnej 
wierności, grożąc jej, z* w 
dniu, w którym zerwie swoje 
zobowiązania, odmówi jej środ­
ków na życie. Dla oschłego ser 
ca tej próżnej i zalotnej kobie­
ty była to jedyna skuteczna 
zemsta. 

Tymczasem niedawno agen­
cja, której Wi l l iam powierzył 
nadzór nad ż*ną, dostarczyła 
mu szczegółów, dzięki którym 
mógł z pomocą świadków przy­
łapać żonę na <soracvm uczyn­
ku zdrady. 

Objaśnił jej wówczas z im­
ponującą flegmą, że odtąd ogra­
niczy jej pensję do dwustu dola­
rów miesięcznie, t. j . do sumy, 
którą pobierał jego kamerdyner. 

Jednocześnie poczynił wszy 
stkie zarządzenia, aby majątek 
jego po śmierci przeszedł wy­
łącznie w ręce syna. 

Chęć zem*ty opóźniła w pe­
wnym stopniu samobójcze za­
miary Will iama. 

Harrison zdecydował sia wre 
szcie pożegnać przyjaciela, za­
grawszy na wszystkich strunach 
lego duszy: rozsądku, uczuciu, 
namiętnościach — a nawet na­
łogach i wadach. Jednak nic 
nie posiadało mocy przywiązać 
Wil l iama zpowrotem do tycia. 

Tymczasem zarządzający pa 
tacem sługa oznajmił o podanem 
śniadaniu. 

W sali jadalnej w stylu dy­
rektoriatu, na dwóch końcach 
stołu i drzewo różanego, Ara­
bella i Wi l l iam przyjmowali po­
siłek, jak zwykle w milczeniu. 
Żując machinalnie, oboje czyta­
li on — gazetę, ona — powieść. 
Po deserze kamerdyner podał 
dwie fi l iżanki kawy. Po wyj­
ściu służącego wydało się Wi l l ia 
mowi z poza gazety, że żona 
jego zamieniła f i l iżanki. Znie­
nacka pomyślał o tem, że w szaf 
ce z truciznami ubvlo at ropiny! 

ZAWIADOMIĘ] 
Pro Izby Rzemieśl 
PteszczAce s| e tymc 

Resursy Rzemleś 
^T^ińskicpo z di 

Związki myślowe d ^ ł ^ . n * t a i e p r z e n i e : 
szybkością b ł y skaw ie f j 

Wil l iam niewzrusze* 
lej czytał swą gazetę, 
chwil i , gdy miał p o i 
żankę do ust. zażądaL 
kwiatu lipowego. Wo' ' 
Arabella, która nigdy 
mowała się mężem ani 
daniami, sama ujęła 

by podać ją lokaiowi, ' 
biła to tak nieostrożni* 
żanka z saskiej porcel 
dła i rozbiła się w k a f 
wylewając zawartość 
dywan. 

Nazajutrz Samuel 
był zdumiony, widząc 
pełnego życia, prawie 

— A więc lepiej si$ 
mój stary przyjacielu? 

— Na tyle lepiej, T 
ślę już o samobójstw!* ' 
rywam postępowanie * 
sprawie rozwodu, 
sobie, że Arabella cho 
truć. Jestem pewiefli u 

• " T ^ r u ł e K. Klłows 
sposobów. Jest to T . , , d z | a ł biorą nal 

między nami coś w r o d ^ ^ z i e g o Teatru Mi 
ki na noże i p e r s p e k t r ^ T ^ a , Orlińska, 
zapasów dostarcza mi ""TJ, l l a - Butkiewicz, 
przyjemnych wrażeń. 

Naprawdę wcale 'la*jŁ^r" 
gnę śmierci odkąd V**?0 0 *odzi»*,c ' 2 

ktoś nastaie na moje * ' T < ' ' zajmująca bajks 
Tłum- ^ ' totnilkie'"i czyli ta 

•okalu przy ul. I 

Izba Rzemleślnlcz 

ACHĘ 
Z g i e r s k a 

"a 1 d n i n a s t ą 

I t A I K 
o godzinie 4 po 

c h sensacyjna kon 
Pp. Orywińską, J 

th czołowych, 
w Teatrze Miej; 

m premjera sztuki 
Rawełny". 

ck 1 zgrzyt mas. 
'* patriarchów pn 

*ch rzesz robotnic 
Potęga pieniądza 

1^—. Kijowski, Korca 
•^ski 1 Znicz. 
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s p o ł e a n y i p 

• wieku-
k ó w Z a w o d o w i 

v też organizacja " , 

izi ła . te r^Ystąpy zespołów łódzkich w różnych 
a obniżają Wzm r

 m l „ * * „ „ U 

: n e g 0 . miastach. 
K. S. żeńska i męska sekcja ko­
szykówk i Wojskowych udaje 
s:ę ju t ro do Pabianic, aby w go 
dz-inach przedpołudniowych 
zmierzyć swe si ły w zawodach 
towarzyskich z Kruschende-
rem. Męski zespół WKS-u w i ­
nien odnieść w Pabianicach 
zwycięstwo. 

W dniu jutrzejszym w Ło ­
dzi w godzinach przedpołudnio 
wych odbędą się zawody w pił 
kę koszykową i siatkową w sa 
li „ S i ł y " (Główna 14). Udział 
m. in. wezmą zespoły ŁKS -u i 
ŁTSG. 

Po południu w sali przy ul. 
Zagajnikowej HKS. urządza 
wieczór gier w s iatkówkę oraz 
zawody szermiercze pań i pa­
nów. Program imprez siatko­
wych przedstawia się następu­
jąco: 

1. Gimn. p. Sobolewskiej — 
Glmti. im. Szczanieckiej. 2. Ab­
solwentki — HKS., 3. Gimn. im. 
Kopernika — Gimn. Im. prez. 
Narutowicza i 4. Absolwenci — 
Oświata. 

W zawodach szermierczych 
zmierzą się 1. harcerki (w wal­
ce na florety). 2. Mirowski — 
Wolski (na szpady). 

Jednem z najważniejszych 
spotkań pi łkarskich będą zawo­
dy towarzyskie WKS-u z Orka 
nem na boisku wojskowych o 
cod z. 11-ej rano. 0 godz. 9-ej 
poprzedzi przedmecz rezerw 
powyższych zespołów. 

W K S jest typowany 
na zwycięzcę, 

ponieważ Orkan ostatnio utra­
ci ł kiłka dobrych zawodników 

Hakoah udaie sie na zapro­
szenie Burzy do Pabianic w ce­
lu rozegrania towarzyskiego 
meczu. Burza na swym terenie 
jest groźną i może odesłać ży­
dowski zespół do domu ze spo­
rym bagażem bramek... T rady­
cja spotkań tych k lubów wyka­
zuje, iż oba zespoły nie będa 
pokonane t. 1. uzyskała 

wynik remisowy. 
Niedokończony ubiegłej nie 

dzieli mecz Zjednoczone — W i 
dzew llł o tytuł mistrza kl. C. 
będzie powtórzony w dniu ju ­
trzejszym o godz. 10.30 rano na 
boisku przy ul. Wodnej. Wałka 
będzie zażarta. S i ły przeciwni­
ków równorzędne. 

j n v ustawod»4Po odłożeniu s p r a w y T u r y -
ego Rada "ch^*y n a t y d z i e " następny, op i -

zdecvdowanv «*E*W>rtowej Łodzi ż y w o zaj-
r le się horoskopami w związ-

, , ^ ł P n afc1 m a i ącem się odbyć decy-
a ubezpieczeń . ̂ e m s p o t k a n i e m 0 w e j ś c i e 

« K i N a P ™ d u i ŁTSG. Jak 
-ników umysło^ 'swego czasu pisaliśmy. Bia 
cvcl i Zakładach i * Barnym do osiągnięcia tego 
iła sie przeciwWJ «czytu potrzebny jest 
kurialnemu «' . fc jeden p u n k t , 

•h w/vwając zar» wąc po ostatniej grze gości 
do P°^|yodzt. należy przypuszczać 

podois^wjzianie uzyskają to bez 
nieRo trudu. Może bowiem 
"orzyć się taka sytuacja, 
fo-czarni uzyskają uprag 

* punkt a następnej niedzie 
Kjiisko odbierze im również 
w- Co wtedy nastąpi? 
P o z a piłką nożną Łódź bę-

feprezentowana w innych 
l t ach przez sekcje gier spor 

Vch. 
(ak I. K. Poznański udał 

*czoraj do Krakowa na mi-
twa Polski pań w ko-szy-

5* z powodu odmówienia 
ze strony ŁKS-u . świe 

knowanego „mistrza Ło-

kiś zespół fabryczny ma 
Spiszą przeprawę, walczy 

e r r i z przypuszczalnym 

i U / V c ą ' ~ K 0 m i e i s c a ~~ A. Z. 
'Warszawy. Jutro 
?*eelwnikami łodzianek 
5*: rano Sokół, zaś po po-
v° Cracovia. 
.Jeansach Poznańskiego pi 
j j * będziemy, nieznana bo-

Jest forma zawodniczek 
Sokoła i Cracovi i . To 

' test pewne, że gdy ło-
f!*1 walczyć będą z taką 
Ł'cia i wolą zwycięstwa jak 
jfcdawno co przeprowadzo-
Uurnieju w Łodzi—to wsty 
f fcniTiogrodowi 

J nie przyniosą. 
^ r 'wn f zasilony graczami 
.^zanej Herthy udaje się 
[.Warszawy na zawody z 

Skład łodzian jest sfl-
'ccz czy poszczególni za-
k:y znajdują sie w dosta-

P*j do bronienia barw Ło-
r stolicy — formie — tego 
wiadomo, bowiem dawno 

osunkii do Mie* 
Biura Pracv P 

ic postulat. abv" 
1 m , e i s c e w J S f c l e widzieliśmy na sali w y 

.1?. " U f n e g o zespołu. 
i vch . która ma 
przy temże Bii 

- X -

riek 
o b o t n i c s j 
tonęła w p ł ^ j f c 

r^ecł zespół łódzki wy jeż-
na prowincje — to W . 

Ł K. S. zwycięża! 
Ping-pongowe rozrywk i . 

dniu 8 grudnia r. w loka-
rator jum" odby ły się za 
towarzyskie w ping-pon 

'edzy drużynami ..Orato-
po dłuższej clJ*ł'i' i ŁKS. Gospodarze ule­

wnemu z k o f l ^ t . ^ - o w i w stosunku 6:4. 
yyclć ucie-kajacW^ 1 szczegółowo przedsta-
eń swą mary"*Ti s . ' e . następująco: 

ŁKS. —— a ^ 1 i^ościelski 

chmiasl zaalarH^ 
ie Pogotowie. 
irzona zmarła 
ęczarniach. 

i naj{ ] romski 
riiszyńskt 

Dubrowskl „ 
L inka 

Owczarek „Ora t . " 2:0 
Krakowiak „ 2:0 
Grzymski „ 2:0 
Bartol ik „ 0:2 
Augustyniak „ 0:2 
Zawody rewanżowe powyż­
szych drużyn odbędą się w lo­
kalu ŁKS-u w sobotę dnia 14 
h. m. o eodz. 18-ej. 

Jutrzejsze Walne Zgromadzenie Izby 
Rzemieślniczej 

omówi zagadnienie terminatorów. 
W dniu 15 grudnia b. r. 

o godz. 10-ej rano w lokalu Rady 
Miejskiej odbędzie się trzecie zkolei 
Walne Zebranie Izby Rzemieślniczej 
w Łodzi. Poza komunikatami Zarzą­
du Izby oraz sprawami natury czy­
sto formalnej, tematem obrad Izby 
będzie szereg spraw, mających do­
niosłe znaczenie bezpośrednio dla 
rzemiosła tutejszego okręgu, a po­
średnio 1 dla całego kraju. 

Pierwszą taką sprawą jest ustale­
nie przez Walne Zebranie Izby 

liczby terminatorów, 
w stosunku do zatrudnionych czelad­
ników w warsztatach różnych zawo­
dów w myśl art. 148 Ustawy Prze­
mysłowej. 

Uregulowanie tej sprawy jest nie­
zmiernie ważne i dotyczy przede-
wszystkiem interesów praktykującej 
młodzieży, która będąc niekiedy Ilo­
ściowo nadmiernie zatrudniona w sto­
sunku do nieodpowiedniej Ilości cze­
ladników w danym wypadku, napraw 
de, nauczycieli swoich może nie na­
uczyć się dokładnie przez przeciąg 
trwania nauki swego rzemiosła. 

Również niemniej ważną sprawą, 
nad którą pp. radcowie, przypuszczal­
nie, będą gorąco dyskutować, będzie 
sprawa ustalenia 

czasu trwania nauki 
w poszczególnych zawodach. Po my­
śli art. 152 tejże Ustawy czas trwania 
nauki ma zasadniczo trwać najmniej 
3 lata a nie może przekraczać lat 4 
przyczem Izba Rzemieślnicza jest u-
prawniona za zgodą władzy przemy­
słowej wojewódzkiej, po wysłuchaniu 
opinii zainteresowanych cechów, do 
ustalenia czasu trwania nauki w po­
szczególnych rzemiosłach i ich gałę­
ziach. • 

Dalsza zkolei ważną sprawą Jest u-
stalenie budżetu Izby Rzemieślniczej 
na rok 1930, bowiem wysokość jego 
będzie w dużej mierze wykładnikiem 
dalszych prac i działalności tej insty­
tucji, zadaniem której jest podniesie­
nie iakoścl i wytwórczości rzemiosła. 

Niezależnie od spraw podanych, 
które należy przypuszczać, będą 
Klownem tematem obrad Walnego Ze­
brania na porządku dziennym są jesz­
cze różne sprawy bieżące i formalne. 

Bursy dla młodzieży rzemieślniczej. 
Prace komisu oświatowej /. R. 

Komisja Oświatowa wyłoniona na 
Walncm Zebraniu Izby Rzemieślni­
czej w dniu 15 listopada b. r. rozpo­
częła swą działalność, a nawet odby­
ła już dwa posiedzenia. 

W skład Komisji Oświatowej we­
szli pp. Radcowie: Jakubiec — prze­
wodniczący, Korczak — zastępca, 
Chermac, Kaliski, Gugnacka. Olazer, 
larmicki, Rolik, Przygórski oraz do­
kooptowani członkowie: Tomaszew­
ski, ks. dr. Roszkowski, Eiger, Pias­
kowski. Hartglas, Dembowski. 

Na obu posiedzeniach Komisja za­
stanawiała się nad celem i zadaniem 
swem. 

Głównym tematem obrad była 
sprawa rozszerzenia sieci dokształca­
jących szkół zawodowych w związku 

potrzebą kształcenia terminatorów I 
tworzenia 

burs dla młodzieży rzemieślnicze], 
w związku z potrzebą roztoczenia 
opieki nad nimi. 

Komisja Oświatowa zapoznała się 
memoriałem jaki Izba wystosowała 

do Pana Ministra Przemysłu I Han­
dlu oraz do Pana Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

W memorjale tym Izba domaga 
się- I) powiększenia Ilości szkół za­
wodowych dokształcających, 2) zwol 
nienia od obowiązku okazywania 
świadectwa z ukończenia szkoły za­

wodowej tych terminatorów, którzy 
mają składać egzamin czeladniczy, a 
szkół tych nie ukończyli z braku ich 
w miejscowościach, w których prakty 
kowali; 3) utworzenia kursów skró­
conych kilkutygodniowych dla termi­
natorów, po przesłuchaniu których 
mocliby złożyć egzamin uproszczony 
przed specjalną Komisją i 4) utworze­
nie przy Izbie Rzemieślniczej Komisji 
Egzaminacyjnej, wyposażonej w pra. 
wo wydawania świadectw eksternom 
po złożeniu egzaminu. 

Komisja postanowiła nie czekając 
na decyzję władz wpłynąć na cechy, 
korporacje rzemieślnicze i gminy, aby 
instytucje te wspólnemi siłami starały 
się szkoły takie tworzyć. W tym ce­
lu postanowiono przesłać do Cechów 
i Korporacji specjalną instrukcję, jak 
należy postępować przy zakładaniu 
szkół. 

W związku z potrzebą roztaczania 
opieki nad terminatorami komisja po­
stanowiła tworzyć bursy dla młodzie­
ży rzemieślniczej. 

W bursach będą urządzane odczy-
iy, zebrania terminatorów oraz biblio­
teki. 

Bursy prowadzone w ten sposób 
powinny zdaniem Komisji odciągnąć 
młodzież rzemieślniczą od ulicy, która 
wywiera wpływ demoralizujący. 

i - 1 ZYCIE EKONOMICZNE. [ 
NOTOWANIA ZŁOTEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.50, Praga 377.15 

Wiedeń 79.58 1 pól — 79.86 i pół, Zu­
rych 57.70, Berlin 46.65 — 47.05, wy­
płata na Warszawę 1 Poznań 46.77 I 
pół — 46.97 I pól, na Katowice 
46.72 I pól — 46.92 I pól. 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: No­

wy Jork 4.88.01, Holandia 12.09 1/8, 
Francja 123.93, Belgia 34.86 5/8, Wło­
chy 93.21, Niemcy 20.38. Danja 
18.18 3/4, Szwecja 18.08 7/8, Norwe-
gja 18.20 3/4, Helsingfors 194.06, Pra­
sa 164.43, Wiedeń 5 LCó, Warszawa 
43.50. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon­
dyn 123.92 i pół, Nowy Jork 25.39 I 
pól, Szwajcaria 493.50. 

Gdańsk. Notowania w guldenach 
gdańskich: 100 złotych 57.50 — 57.64, 
czek na Londyn 25.00 1 pól, telegrafi­
czne wypłaty na Warszawę 57.45 — 
57.51. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 13. 12. AmcrykańsKa, 

zamknięcie; styczeń 9.18, luty 9.20, 
marzec 9.28, kwiecień 9,29 — 9.37, 
czerwiec 9,37, lipiec 9,42, sierpień 9,40, 
wrzesień 9,39, październik 9.37, listo­
pad 9.37, grudzień 9.15, loco 9.27. 

Liverpool, 13.12. Egipska. Zum. 
knięcie: Styczeń 13.54, marzec 13.76, 
maj 19.98, lipiec 14.19, październir 
144.34, loco 14.25. 

Nowy York, 13.12. Amerykańska, 
zamknięcie: loco 17.25, Kontrakty po 
ludniowe: styczeń 17.10—17.13, luty 
17.24, marzec 17.38—17.39, kwiecień 
17.52, maj 17,66, czerwiec 17,73, lipieo 
17.81—17.83, sierpień 18.78, wrzesień 
17.75. październik 17.71—17.72, gru. 
dzień 17.04. 

Nowy Orleans, 13.12. Amerykań­
ska, zamknięcie: styczeń 17.08. ma­
rzec 17.36—17.37, maj 17.60—17.61. li­
piec 17,77, październik 17,68, grudzień 
17.04, loco 17.06. 

- X — 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie j . 

Z A W I A D O M I E N I E . 

I M ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM DAMSKIM i MĘSKIM 

M. KUPKI, POŁUDNIOWA 12 
S A L O N 

Strzyżenie , . . gr. 80 
Żelazkowa ondulacja zł. 1 
Wodna ondulacja zł. 2 

(róg W S C H O D N I E J ) . 
D A M S K I 

Mycie głowy z elek. tzu-
łzeuiem włosów zł. 1 

Manicure . . . gr. 60 
Farbowanie włosów 

Siły pierwszorzędne. W salonie damskim 
pracuje p. Mietek Wajnrot z firmy pierwszorzędnej 

p. Franciszek powrócił z firmy Radoszycki. 

SŁABA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Zapotrzebowanie na dewizy na ze­

braniu giełdy walutowej niewiele róż­
niło się od dotychczasowego. Dola 
rami gotówkowemi St. Zjednoczonych 
wobec braku nabywców, nie obraca 
no zupełnie. Ogólna tendencja dla 
dewiz europejskich miała w dalszym 
ciągu charakter wybitnie zniżkowy i 
tylko nieliczne z nich zdołały się u-
chronić od nowych strat. Po niż­
szych kursach zawierano tranzakcje 
dewizami na Belgję o 4 grM na Holan­
dię o 21 gr., na Londyn o 1 1/4 gr. 
na 1 funcie, na Paryż o 3/4 gr., na 
Sztokholm o 1 gr. i o tyleż na Wło­
chy. Dotychczasowe ceny płacono 
za pozostałe dewizy europeiskie na 
Pragę, Szwecję i Wiedeń, utrzymała 
się też na niezmienionym poziomic 
dewiza na Nowy Jork. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE ZWYŻ­
KOWAŁY. LISTY ZASTAWNE NIE­

JEDNOLICIE. 
Dział papierów państwowych cie­

szy! sie wielkiem zainteresowa­
niem I popytem l poprawił znacznie 
swą dotychczasową tendencję. Po­
ważne zwyżki kursów osiągnęły: Do 
larówka 2 zł.; 5 proc Poż. Konw. 
Kolejowa 1 zł., po wyższym też kur­
sie obiegała 4 proc Poż. Inwestycyj­
na o 25 gr. Pozostałe papiery. Jak 
5 proc. Poż. Konwersyjna, 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjna, listy zastawne I 
obligacje banków państwowych noto­

wały się niejednolicie. Jakkolwiek ten« 
dencja w tym dziale nie zmieniła się 
zbytnio. Wyżej ceniono tylko 4 I pól 
proc 1. z. m. Warszawy o 50 gr.„ 
zniżkowały zaś o 25 gr., 4 I pół proc 
1. z. ziemskie. Po niezmienionych kur 
sach obracano 8 proc L m. Warsza. 
wy I 8 proc m. Piotrkowa. O obli­
gacje m. Warszawy nie dopytywane 
się zupełnie 

MAŁE OBROTY AKCJAMI. 
Rynek akcyjny znajduje się obec­

nie w okresie oczekiwania 1 zastoju* 
Świadczy o tem dobitnie ogranicza­
nie się zebranych do zatwierdzenia 
wyłącznie zwykłych, codziennych 
tranzakcyj, tak, że oprócz najpopu­
larniejszych działów bankowego i m« 
talurgicznego inne są prawie zupełnie 
bez ruchu i nie biorą udziału w obro* 
tach. Oczywiście że w podobnych 
momentach tendencja, nie ma wyraź* 
nego oblicza a kursy o ile odchlają się 
się od poprzedniego poziomu, są po 
większej części dziełem przypadku, 
W grupie bankowej obniżył się o 1 z l 
Bank Polski. Po stałych cenach za< 
wierano tranzakcje Bankiem Dyskon* 
towym 1 Bankiem Zw. Sp. Zarobko­
wych. Bez zmiany utrzymały sla 
również akcje kopalniane Warsz. 
Tow. Kop. Węgla. Z akcyj metalur-
gjcznych tylko Ostrowiec cieszył się 
większym popytem l poprawił zwój 
kurs o 1 zł. Obniżyły sie o 50 gr. LII-
popy, o 1 zŁ, Modrzejów I o 50 gr, 
Starachowice. W pozostałych dzia* 

Przygoda iednei nocy 
na ekran ie : „ P a l ą c e " , 

i i 

myślowe 
cią błyskawicy^ 
am n i e w z r u s z ^ 
ił swą gazetę, jflk" 
fidy miał p o d C T ^ 
'o ust, zażądał 
lipowego. Wo^ i 
L, k tóra nigdy 
się mężem ao' 

i, sama ujęła 
ć ją lokaiowt, 
a k nieostrożni*! 
saskiej porcel' 

zbiła się w ka 
ąc zawartość 

ZAWIADOMIENIE. 
P*o Izby Rzemieślniczej w Ło 

'fcszczące się tymczasowo w !o 
Resursy Rzemieślniczej przy 
ńskiego 123, z dniem 15 grud 
o. zostaje przeniesione do włas 
'okalu przy ul. Ewangielickiej 

Izba Rzemieślnicza w Łodzi. 

Dr. med. Różaner 
specjalista chorób skórnych, wenory 

oznych I moczopłdnwych 
Leczenie sztucznem słońcem f*r-

•kłem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 128-98. 

Przyjmuje od 8—10 I od 5—t 

Film ten może się pochwalić pew­
ną zaletą, która go odsłania niby tar­
czą, przed grotami zgryźliwych kry­
tyków. Jest to zaleta skondensowa­
nej atmosfery, którą się udało stwo­
rzyć realizatorom obrazu. Było to 
tem trudniejsze do osiągnięcia, że w 
fflm została wplątana trudna do wy­
konania anegdota egzotyczna, która 
łatwo mogła się 

przeistoczyć w tragifarsę. 
Ale zato wszystko, co nie Jest 

egzotycznością w tym obrazie, .jest 
nacechowane wysiłkiem i rzetelnem 
umiłowaniem sztuki, każdy fragment 
„9.25" jest wypieszczone przez reali­
zatorów, jest owiany tchnieniem wzru 
szającei czułości l niewątpliwie sub­
telnej wrażliwości artystycznej. Być 
może. iż dlatego szwankuje nieco kon 
strukcia obrazu, ale oczy radują się 
kulturą opowiadania filmowego, na­

turalnością zdjęć, wdzlęczneml deko­
racjami oraz pierwszorzędnem oświet 
leniem 1 fotografią, będącemi zasługą 
operatora F. Vlassaka. 

Jeśli chodzi o aktorów — to wy­
padło to rozmaicie. Można powin­
szować realizatorom nabytku w po­
staci uroczej p. NorskieJ. Gorzej jest 
z amantem Harry Gortem. 

Godnym naśladownictwa wzorem 
mógłby dlań pod tym względem być 
p. Cybulski, artysta nader poważnie 
traktujący swą rolę. 

— A — 

ZJAZD WALNY ZWIĄZKU HAR­
CERSTWA POLSKIEGO. 

Jak się dowiadujemy, tegoroczny 
Zjazd Walny Związku Harcerstwa 
Polskiego odbędzie się w dniach 28 I 
29 grudnia b. r. w Warszawie. 

wane były bez zmiany. Kursy pry­
watnych listów zastawnych kształto-1 łach panowała zupełna cisza. 

X X 

Wyciąć. 

R a d j o - k ą c i k 

ACHĘTA 
Z g i e r s k a 26 

'* I dn i n a s t ę p n y c h ! 

44 KORONA ARCYDZIEŁA SZTUKI FILMOWEJ. 
• V Najpotęzai.|ssy s monumentalnych Superfilmów 

dotychczasowej produkcji iwtttowego koncernu. 
Realizował genjalny Fryderyk Lang. Film prie-

kraciający najbn|nie|szą wyobraźnię ludską. 

W roli giówn.i: BRYGIDA H E Ł M . 

Następny 
program I 

44 

I f c A l K M I E J S K I . 
godzinie 4 po południu po cenach naij-

"ch sensacyina komedia amerykańska „Arty-
' op. Grywińską. Jakubińską i Woskowskiim 

j. ' ach czołowych. 
J ł ^ w Teatrze Miejskim o godzinie 830 wte-

ijutrz Samuel 
niony, widząc 
życia, prawie 
więc lepiej s i « ° y l a premiera sztuki z życia łódzkiego p. t. 

y przy jac ie lu 7 . A w e t n y 1 

ł tyle lepiej, i * ? 1 zsrzyt maszyn fabrycznych, ambicje 
D samobójstw^ 1 ^ e Patriarchów przemysłu, walka o byt ty. 
>ostęi>owanie r z e s z robotniczych, konfWIcty miłosne I 

łW *» potęga pieniądza — wypełniają życiem tejt 
iH1' 

rozwodu. 
: Arabella chc« JjiiJ r a z y t e z o Pierwszego łódzkiego reportażu 
estem pewien. * i „ n e e ° -
zne wszystkich *\ J^seruje K. Kijowski. Dekoracje K. Madkle-
w. Jest to ii? ,J<fzlaJ biorą nałwybiitnlełsize siły zespołu 
lamł coś w rod**! ^cznego Teatru Miejskiego pp.: Ntemirzanka 
>że i perspektY^ ^ s k a , Orlińska, Skrzydiłowska, Szczęsna, 
dostarcza mi $ i r 6 w i l a - Butkiewicz, Damięcki, Dajbrowski, 

łych wrażeń. , M

8 a ' Kijowski, Korczyński, KrzemieósJd, Lenk 
iwdę wcale j u * ! L***' 1 

srei odkąd ' ^ j k 0 6 ™ l z i W c , 2 w południe po raz drugi 
taie na moje z a * m u ł a c a bajka Remusa w 4-ch aktach 

T ł u * -
krtnikiem czyli tajemnice lalek". Podczas 

przedstawienia dzieciom rozdawane są upominki 
I słodycze firmy Suchard. 

Jutro o godzinie 4 po południu po cenach po­
pularnych „Dzielny wojak Szwejk", mistrzowska 
satyra wojny, podług rewelacyjnej powieści Jaro­
sława Haska, w reżyserii i inscenizacji L. Schille­
ra, najwybitniejszego dziś polskiego reżysera, z 

Wieczorem po raz drugi „Król Bawełny", 

TEATR KAMERALNY. 
DzM I Jutro dwa razy gorąco na onegdajszej 

premierze przyjęta głośna sztuka Ossiipa Dymowa 
„Bronjr.-Express" osnuta na tle emigracji żydow­
skiej w Ameryce. Rolę popisową tej pełnej humoru 
i sentymentu groteski odtwarza L. ZbuckL 

TEATR POPULARNY. 
Dzfś 1 w niedzielę dwa razy wyborna komedia 

proletariacka ze śpiewami I tańcami W. Katajewa 
„Kwadratura* koła". 

Dziś po południu 1 w niedzielę o godz. 12JO 
w Teatrze Popularnym ciesząca sie rekordowem 
powodzeniem wśród naszych milusińskich barwna 
wtsola bajka „Kopciuszek". Całość tego atrakcyj 
nego widowiska urozmaicono tańcami, śpiewami, 

efektami magtczoeml 1 udziałem żywych zwierząt. 
Bilety do nabycia w cukierni Gostomskiego i w 
kasie Teatru Popularnego. 

T E A T R GEYEROWSKI . 
Dziś I w niedzielę dwa razy ostatnie przedsta­

wienia bajecznie kolorowych' ^SkaŁmierzaoek" w 
premierowej obsadzie. 

WIECZÓR ARTYSTYCZNY. 
W niedzielę o godzinie 8-ej wieczorem odbę­

dzie się w lokalu Polskiej YJW.C-A. wieczór arty­
styczny. W programie koncert kwintetu pod dyr. 
p. Z. Pilarskiego, deklamacje, komedyjka .Wyprą 
wa ślubna". 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 
Jutro odbędzie się zapowiedziany 5-ty Poranek 

Symfoniczny Łódzkiej Orkiestry Filhajmondcznej 
z udziałem świetnej pianistki Janiny Familier -
Hepnerowej, która wykona koncert fortepianowy 
Samt-Saensa % tow. orkiestry. Poza tem w pro­
gramie Różyckiego Stańczyk (scherzo fantastycz­
ne) oraz Rachmaninowa Symfonia Enmoil. U pul­
pitu kapdmis*rzowskie®o stanie Tadeusz Mazur­
kiewicz. Początek koncertu Q eodz. 12-el w poł. 

Warszawa, niedziela. 1411.7 ni. 

10.15. Nabożeństwo z Katedry 
Poznańskiej. 

11.58—12.10. Sygnał czasu. 
12.10. Poranek symfoniczny. 
14.00. Zebranie wzorowego kół 

ka rolniczego. 
14.30. „Uprawa plasków"— Bied 

rzyckL 
14.4Q. Muzyka. 
14.50. Pogadanka. 
15.10—16.00. Koncert. 
15.20—16.00. Muzyka. 
16.00. Pogadanka 
16.20—16 40. Muzyka gramoL 
16.40. Pogadanka dla Esperan-

tystów. 
1655—17.05. Muzyka gramof. 
17.15. „Przed czterystu laty" — 

H. Mościcki. 
17.40. Koncert Reprezentacylnej 

Orkiestry P. P. 
19.00. Rozmaitości 
19.25. Feljeton. 
19.40. Program na dzień nast., 

wiad. bież. 
19.58—20.00. Sygnał czasu. 
20.00. Słuchowiska z Wflma. 

Koncert popularny. W 
komunikat Teatrów. Miej-

20.30. 
przerwie 
skich. 

21.10. 
21.25. 
22.00. 
22.15. 
22.35. 

Kwadrans UterackL 
Dalszy ciąg koncertu. 
Feljeton. 
Komunikaty. 
Komunikaty P. A. T. 

23.00—24.00. Muzyka taneczna. 

Katowice, niedziela, 408,7 m. 
2230—23.00. Radiografia. 
23.00—24.00. Muzyka taneczna. 
10.15—11.45. Nabożeństwo z Ka-

tedry Poznańskiej. 
11.58—12.10, Sygnał czasu. Komuni­
kat meter. 

12.10—14.00. Poranek symfo­
niczny. 

14.00—15.00. Przerwa, 
15.00—15.20. Odczyt - * Ks. B. 

Rosiński 
15.40—16.15. Koncert ork. robot­

niczej. \ 
16.15—17J5. Koncert popularny. 
17.15^=17.40. Na szachownicy.. _ 

.Intermezzo muzyy 

„JBery I bojki ślt> 

17.40—19.00. Koncert 
tacyjnej Orkiestry P. P 

ltfOO—19.20. Rozmaitości 
19.20—19.30. 

czne". 
19.30—19.55. 

skle". 
19.58—20.00. 
20.00—50.30. 

godne. 
20.30—21.10. 

man tycznej. 
21.10-21.25. 
21-25—22.00. 
22.00—22.15. 
22.15—22.35. 

ICEPYOZEN-

Sygnał czasu. 
Słuchowteko po 

Koncert muzyki ro 

Kwadrans Hteracłd 
D. c. koncertu, 

Feljeton. 
Komunikaty arak 

program na dzień nast. .w. Języki 
franc. 

22.35—23.00. Komunikaty t} 
A. T. 

23.00-^24.00. Muzyką taneczna; 

Koenlgswusterbausen, niedziela 
1635 ni. 

7.00. Gimnastyka. 
8.00—8.55. Odczyty rolnicze, 
9,00. Nabożeństwo. 
11.00. Audycja dla rodziców. 
11.30. Poranek Szkoły Operowej 

Obserwatorium Sterna, 
14.00. „Przygody dr. Dollttie*4, 

Muzyka gramof. 
Wieczór gwiazdkowy. 
Muzyka adwentowa. 

Opowieści o choince. . 
Godzina z M. Regereh.. 
Słuchowisko higieniczna 
Recital fortepianowy. 
Transmisja rewii z WrtK. 

15.00. 
16.00 
17.00. 
18.00 
18.45. 
19.10. 
20.00. 
20.30. 

tawia. 
Nast wesoła audycja z udziałem 

orkiestry Teira-Toufilm. 

Abażury 
I szkielety tanlO 
tylko w specjalnej wytwórni 

F. Laskowska 
Wk%9 Z a m e n h o f a 4 . 4MM 



I t r . « J I C H O " 

Skarga sowieckich artystek. 
Warunek uległości w kontrakcie. 

Wielką sensację wywołała 
w Moskwie skarga zbiorowa, ja 
ką wniosły artystki, należące do 
zespołu „Rewolucyjnego*, tea­
t ru „Siniaja Błuza", bezpośred­
nio do rady komisarzy ludo­
wych na ręce jej prezesa, Ry-
kowa. 

Wyją tk i z tej skargi, ogłoszo 
ne w prasie sowieckiej, odsłania 
ją całą 

ohydę stosunków, 
rozkwitających na gruncie so­
wieckich zwyczajów i nieogra­
niczonej samowoli komunistycz­
nych kacyków. 

Korzystając z olbrzymich 
lubsydjów rządowych, dyrekcja 
„Siniej Błuzy" stworzyła trzy 
zespoły teatralne w Moskwie i 
kilkanaście teatrów wędrow­
nych. 

Ar tys tk i 1 statystki do tych 
teatrów angażowane były na 
podstawie specjalnych warun­
ków: wszystkie musiały nale­
żeć do „haremu", z którego ko­
rzystali członkowie dyrekcji i 
dyrektorzy poszczególnych ze­
społów. 

Gdy wśród tych ofiar bolsze 
wickich stosunków znajdowały 
lię przypadkowo oporne, zmu-
»zano je do uległości pod groź-
bą 

pozbawienia pracy, 
połączonego z zarzutem „kontr 
rewolucji", co równa się w Ro­
sji sowieckiej skazaniu na 
śmierć głodową, gdy zaś i to nie 
skutkowało, komunistyczni „dy 
gnitarze" uciekali się do gwał­
tu. 

Dyrektor jednego z teatrów 
ta Syberjl posunął swoją bez­
czelność tak dalece, że wpisał 
warunek uległości wobec niego 
do kontraktu, podpisywanego 

przez kobiety, wstępujące do je 
go zespołu. 

Stosunki te t rwa ły w ciągu 
k i l ku lat i n ik t nie. śmiał pod­
nieść 

, głosu protestu. 
Prasa sowiecka wiedziała o-

czywiście o tem, co się dzieje 
pod zasłoną „rewolucyjnego te­
at ru" , lecz milczała, gdyż oba­
wiała się narażenia wpływo­
wym członkom parti i komuni­
stycznej. 

Dopiero, gdy Ryków otrzy­
mał zbiorową skargę kobiet i po 
tępił zbrodniarzy, którzy wytwo 
rzyl i te stosunki, rozwiązało to 
publicystom sowieckim języki i 
ze wszystkich stron posypały 
się rewelacje w tej niebywałej 
sprawie. 

Oto jak wygląda w rzeczy­
wistości hasło równouprawnie­
nia kobiet w Rosji sowieckiej. 

- X -

Lew na stole. 
Jak mur ar czy k zrobił kar j erę? 

Słynny na całym śwtecie wiel J kucharz dworski przypomniaw-
k i rzeźbiarz włoski, Antonio Caiszy sobie, że brakuje mu śród 
nova pracował w swej wczes- jkowej zastawy, wpadł w roz 
nej młodości jako murarczyk w 
pałacu magnatów włoskich Fa 
Heri. I byłby sobie w dalszym 
ciągu zwykłym pomocnikiem mu 
rarskim, gdyby nie przypadek, 
k tóry zadecydował o jego 

pełnej sławy przyszłości. 
Oto pewnego dnia urządzono 

na zamku niespodziewanie wiel 
ką ucztę, a nieprzygotowany 

pacz i żalił się przed swym pa­
nem — księciem. 

N ik t nie umiał mu poradzić. 
Pozostawało jeszcze pół godzi­
ny, gdy wysunął się mały mu­
rarczyk i usłyszawszy skargi ku 
charza, ofiarował się wybawić 
go z kłopotu. 

Księciu podobała się szcze­
ra i wyrazista twarz Antonia. 

dał mu więc ważną rolę obmj 
ślenia środkowej zastawy, M 
nocześnie zaś opowiedział 
gościom, pobudzając ich deka 
wość 

do najwyższego stopnia > 
Nadeszła wreszcie oczekiwi 

na chwila: Wniesiono zasłon* 
ty półmisek, który postawiH 
przed gospodarzem * 
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ZŁOCONE OKO LUDZKIE . 

ARCYDZIEŁA SZTUKI NA ROGÓWCE. 
Zadziwiający triumf techniki medycznej. 

Podsłuchane. 
- x -

PROFESOR. 
Profesor pamięta, że coś so-

oie dzisiaj postanowił, ale nie 
może sobie przypomnieć, co to 
było. Myśl , ze mogło to być 
coś bardzo ważnego, nie dawa­
ła mu spokoju. Przesiedział w 
fotelu do godziny 3 nad ranem, 
aby za wszelką cenę odgrzebać 
w pamięci zapomniane postano 
wlenie. Naraz uderzył się w 
głowę: 

Ubiegłego wieczora postano­
wił wyjątkowo wcześnie ułożyć 
l ię do snu! 

W HOLLYWOOD. 
I Gwiazda;—Kto jest ten męż 

rzyzna, do którego się pani u-
śmiechnęła? 
I I Gwiazda:—Ktojest ten męż-

e najsympatyczniejszych mężów 
jakich miałam, niestety jego na­
zwisko wypadło mi z pamięci. 

N IEWINNA. 
— Nie wiem, dlaczego właś 

ciwie jesteś uprzedzona dla Jur 
ka. Przecież to bardzo sympa­
tyczny człowiek. 

— Przeciwnie, lubię go na­
wet, ale on umie tyle sprośnych 
piosenek. 

— Czy on je śpiewa? 
— To nie, ale gwiżdże je 

bezustannie. 

Ostawuą zdobyczą nauki sta 
ło się malowanie 

żywego oka ludzkiego. 
Nie jest to ani wybryk mody 

ani też zabieg, mający na celu 
hołdowanie ludzkiej próżności. 
Chodzi o rzecz nierównie więk 
szej wagi: o usunięcie 

szpecących plam 
na oku, stanowiących tak od­
rażający widok, że w wielu wy­
padkach pozbawiają ludzi mo­
żności uzyskania pracy i swo­
bodnego obcowania z innymi. 
Ponadto, jak dowiodły liczne 
próby, pomalowanie oka dość 
często usuwa cierpienia oczne 

naprawia wzrok. 
Zabieg polega na pomalowa 

niu białych i szarych plam na 
rogówce oka, przystosowując je 
w barwie do tęczówki. 

Jest to zadanie dość trudne, 
jeśli pomyśli się o tem, że na 
rogówce 
wymalować trzeba tęczówkę, 

z jej grą kolorów, drobnemi 
włóknami, delikatną strukturą, 
by zmienić całowicie wygląd nie 
szczęsnego człowieka, oszpeco­
nego tak zwanem „zepsutem" 
okiem. ' 

Pomalowanie oka jest rzeczą 
bardzo trudną. Proste malowa 
nie oka na rogówce, t. j . na jej 
powierzchni, jest oczywiście nie 
możliwe, ponieważ musiałyby 
zmyć i farbę w krótk im czasie. 
Trzeba, by malowidło wsiąknę 
ło w rogówkę, zostało na niej 
tatuowane, jak robią maryna­
rze i przestępcy, impregnując 
skórę barwnym obrazem jakie­
goś symbolu. 

Zanim zdołano uzyskać ra­
cjonalną i owocną metodę ma­
lowania rogówki, imano się ko­
lejno różnych sposobów 

Przedewszystkiem nakłuwa­
no górną warstwę rogówki i ta­
tuowano ją sadzą albo tuszem. 
Białe plamy na oku zostawały 
w ten sposób pokryte, zamalo­
wane, a stąd niewidoczne. 

Jednak efekt kosmetyczny 
nie był t rwały. Po k i l ku tygo­
dniach znikały sadze i tusz, a 
brzydkie plamy pojawiały się 
zpowrotem. Działo się tak dla 
tego, że, stosując zabieg, nie 
wzięto pod uwagę komórek wę 
drownych, znajdujących się w 
każdym organizmie, których 
zadanie polega na usuwaniu 
wzgl. niszczeniu wszystkich ciał 
obcych w organizmie. Dla 
Jyo* komórek, stanowiących 

coś w rodzaju 
policji bezpieczeństwa 

organizmu, sadze i tusz były 
ciałami obcemi, które usunąć 
należało 

W pewnym stopniu zaradzo 
no przeciwdziałaniu wzmianko-
w a n ^ c h ^ k ^ n i ó r e ^ j i ^ Y w a j a c ^ a 

miast tuszu i sadzy, złota. Na 
zarzut, że złoto jest jeszcze wię 
cej ważące od plam, podkreślić 
w odpowiedzi należy, że złoce­
nie oka ludzkiego odbywa się 
za pomocą złota koloidalnego 
(płynnego żelatynowego). Podo-
bne złoto nie posiada już swo-

IB Drzemie KroiewsKiej 
Nieszczęśliwy król Alfeanji. 

W ostatnich dniach telegra­
my z półwyspu Bałkańskiego 
przyniosły wieść o chorobie 
króla Albanji, Achmeda-Zogu 
I-go. Bliższe szczegóły o tej 
„chorobie" krążą obecnie po 
Belgradzie, stol icy Jugosławii. 

Okazuje się, że na życie 
króla 

uknuto spisek 
i chciano go zgładzić ze świata 
za pomocą trucizny, podanej 
w potrawie. Achmed-Zogu, spo 
żywając ją, spostrzegł się w po 
re. to też iekarze nrzez zasto­

sowanie odtrutek zdołali go ura 
tować. 

Monarcha powraca już do 
zdrowia, ale odżywia się ty lko 
potrawami, które przyrządza 
mu własnoręcznie jego matka. 
Ostrożność zastosowano w tak 
szerokim zakresie, iż matka 
Achmeda-Zogu nie ty lko gotuje 
dla syna śniadania, obiady i 
kolacje, lecz I 

usługuje mu osobiście, 
strzegąc pilnie, aby podejrzana 
służba nie wsypała po raz dru 
gi k ró lowi trucizny. 

Żaden bandyta nie ujdzie. 
Listy gończe na ekrunach. 

Na n iezwyk ły pomysł wpa­
d ły niedawno austriackie w ła ­
dze policyjne w Salzburgu. Z 
więzienia śledczego zdołał um­
knąć jeden z 

niebezpiecznych bandytów, 
k tóry przez dłuższy czas tero-
ryzował okolice Salzburga. 
Szef policji salzburskiej chcąc 
ująć bandytę, rozesłał do 
wszystkich kinoteatrów na te­
renie Salzburga 1 okol icznych 
miast fotografie uciekiniera — 
i zdjęcia te wyświet lane b y ł y 

codziennie na wszystkich ekra­
nach. 

Ten n iezwyk ły sposób oka­
zał się bardzo praktyczny. Już 
w krótk im czasie zgłosili się do 
władz policyjnych informato­
rzy, k tórzy wskazali miejsce po 
bytu kobiety, ukrywającej 

niebezpiecznego bandytę. 
Na podstawie uzyskanych rnfor 
macyj — przeprowadzi ły w ła ­
dze policyjne natychmiast obła 
wę — i bandyta znalazł się 
wkrótce znowu za kratami wię 
zienuemi. 

Najpiękniejsze niewiasty japońskie 
egzekutorami poda tkowymi . 

Miasto japońskie Ishinomaki 
postanowiło ostatnio zaangażo­
wać na egzekutorów podatko­
wych 
najpiękniejsze niewiasty japoń­

skie. 
Decyzja ta zapadła na skutek 
tego, iż dość często zdarzały 
się w mieśoie tem napady na 
męskich egzekutorów podatko­
wych . Chcąc zatem uniknąć na 
przyszłość tego rodzaju zajść 
— uchwal i ły władze miejskie 

przyjąć do urzędów skarbo­
w y c h piękne Japonki. Żaden 
płainik nic odważy się bowiem 
p- drieść ręki na kobietę, a to 
tem więcej, że będzie to piękna 
kobieta, która pokornie i kokie-
twy in ie prosić będzie 

o zapłatę. 

iej właściwej barwy, lecz 
jest czerwone, 

jak szkło rubinowe, właśnie za 
barwione koloidalnem złotem. 
Cząsteczki złota, wprowadzone 
do rogówki, wywołują na niej 
piękny kolor bronzowy, niekie 
dy prawie czarny. Niestety 
nie trwało to długo, złoto bla-
kło, złocenie wymagało napra­
wy. 

Wkońcu jednak, złocenie ro­
gówki metodą Knappa znalaz­
ło swoje udoskonalenie w sy­
stemie Knaulbauera, który za­
czął stosować środek utrwala­
jący. Po odgraniczeniu miejsca 
rogówki w stosunku do leżącej 
pod nią siatkówki I skrobaniu 
górnej jej warstwy, stosuje się 
właściwe tatuowanie, wciśnię­
cie roztworu złota, które także 
zastąpić można koloidalnym roz 
tworem platyny. Samo farbo­
wanie t rwa zaledwie 

dwie minuty 
po niem następuje zwilżenie 
iarbowanego miejsca reakcyj­
nym płynem chemicznym w 
ciągu dwóch minut jeszcze i o-
ko zaraz po zabiegu nabiera na 
turalnego ciemnego koloru. 
Szpecące plamy znikają, 0 * 
becnie zabieg ten jest o tyle u-
doskonalony, że uzyskać mo­
żna rysunek siatkówki z całą 
jego subtelnością i grą barw. 

Sztuczne malowanie rogów­
ki obok znaczenia kosmetycz­
nego posiada jeszcze nierównie 
ważniejsze znaczenie popra­
wiania wzroku np. u Albinosów 
organizmom których brakuje 
barwników, co czyni Ich bardzo 
wrażl iwymi na światło. Ta tu­
owanie rogówki u podobnych 
osobników usuwa te przykre 
dolegliwości. 

Jakkolwiek sztuczne malo­
wanie oczu ludzkich nie dosię­
gło jeszcze najwyższego stopnia 
udoskonalenia ze względu na 
możliwe z biegiem czasu rozja­
śnienia i zmiany barwy, jest je­
dnak rzeczą 

podziwu godną, 
że medycyna, chemja i sztuka 
w zgodnej współpracy uzyskały 
wspaniałe rezultaty ulżenia ludz 
kiej niedoli, jaka jest niewąt­

p l i w i e zeszpecone olamami 
oka 

Zbrodnii 

słone i oczom zdumionych i 
ukazał się piękny lew, wykon 
ny z masła. 

Wywoła ło to nadzwycrfj 
entuzjazm, gdyż orygmaU* 
rzeźba wykonana była i 
kim artyzmem. >a 
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W wirze i gwarze musichaHu na Broadway'u. (Fragment z filmu 
„Śpiewający błazen") 
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